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Kraków 18 grudnia.
Nie było zapowiadanej mowy politycznej 

Cara na obchód stnletnich urodzin Aleksan­
dra I a spodziewano się po niej jakiegoś 
programu, jeśli nie manifestu odnoszącego 
aię zarówno do kwestyi wojny i pokoju, jak 
niemniej do wewnętrznych urządzeń Rosyi. 
Kilka atoli słów telegrafowanych nam o 
przemówieniach Cesarza bądź do depntacyj 
witających jego powrót, bądź do oficerów 
zebranych na paradę w pałacu zimowym 
wystarczy za program w kwestyi wojny, a 
zapał, z jakim witano powracającego do 
stolicy Cesarza po upadku Plewny i z ja­
kim przemawiały dzienniki rosyjskie o 
chwale oręża rosyjskiego wskazuje, że 
przedwczesnemi były wszelkie przypuszcze­
nia o wewnętrznych zmianach. Nic się 
w Rosyi nie zmieniło a jeśli procesa nihi- 
listów albo waletów świadczą o rozkładzie 
znaoznej części społeczeństwa rosyjskiego,
okrzyki ludu witające Cara wystarczą, aby
przekonały, że zmiany byłyby zbyteczne, 
dopóki potrzeba ich nie objawi się głośno. 
Powiedział ktoś, że znając lud rosyjski, mo­
żna odroczyć na tysiąc lat reformy urzą­
dzeń wewnętrznych.

Nie chcemy twierdzić, aby zbawieniem 
Rosyi była konstytucya z Bysteraem parla­
mentarnym , ohoćbyśmy nawet nie mieli 
względu na szkodliwe dla narodu polskie­
go zastosowanie tego systemu w duchu cen- 
tralizacyjnym, jaki jest cechą nowoczesnego 
parlamentaryzmu, ale że parlamentaryzm 
służy za bardzo wygodne narzędzie rządo­
we, cała zaś sztuka zależy na zrobieniu wię­
kszości. Jeśli we Francyi umiano w danej 
chwili stworzyć ogromną większość z po. 
mocą głosowania powszechnego; jeśli w Pru­
sach majoryzowanie pozbawia choćby bar­
dzo liczne stosunkowo mniejszości praw na­
wet indywidualnych i większość rozstrzyga 
tam nawet w sprawach sumienia; jeśli Por­
ta uczuła potrzebę ratowania się parlamen­
taryzmem; system więc reprezentacyjny zrę­
cznie zastósowany mógłby i w RoByi Błu- 
żyó za narzędzie władzy. Ale nie widzą tam

potrzeby jakichkolwiek zmian, skoro po 
zwycięstwach w Karsie i Plewnie umilkły 
skargi i sarkania a miejsce ich zastąpiły 
okrzyki tryumfu i radości.

Król Fryderyk Wilhelm III przyrzekał 
konstytucyę ludowi pruskiemu, kiedy go 
wzywał do pospolitego ruszenia, ale po 
wejściu wojsk sprzymierzonych do Paryża, 
nie uznał konieczności spełnienia obietnicy, 
Gdyby wojskom rosyjskim nie było powiodło 
się w Tarcyi, może zwołanie parlamentu 
byłoby rządowi na rękę dla uzyskania apro­
baty dalszego prowadzenia wojny i dla po­
ręczenia nowych kredytów. Ale po zwy 
cięstwach środek ten okazał się zbytecz­
nym.

Nie potrzebował przeto Car Aleksander 
wznawiać humanitarnych i liberalnych po­
pędów stryja swego w stuletni obchód pa­
mięci jego poświęcony. Natomiast w prze­
mowach swoich do depntacyj i do wojska 
naznaczył swój program ze względu na 
kwestyę wschodnią. Wojnę wschodnią na­
zwał „świętem przedsięwzięciem," a tem 
samem podniósł ją do znaczenia wyprawy, 
której niewolno kończyć pewnemi korzy­
ściami materyalnemi, gdyż zadanie „święte" 
spełnionem być powinno w całości. Wpraw­
dzie innemi słowy przemawiał dotąd rząd 
rosyjski wobec dyplomacyi europejskiej, 
ale tak teraz w Petersburgu, jak dawniej 
w Moskwie Car Aleksander odzywa się 
jako ten, który niemoże ustawać w pół 
drogi, bo obowiązek jego jest „świętym," od 
którego uchylić mu się niewolno. Jako do­
pełnienie tych słów służy przemowa do 
załogi petersburskiej, którą Cesarz powo­
łuje na pole wojen, albowiem wojna ta ani 
się skończyć teraz 'winna, ani poprzestać 
może na siłach dotychczas wyprowadzonych 
na linię bojową.

Takiemi są zapowiedzi Cara nadal; taką 
OBtateczHie odpowiedź na pośrednictwo w ce­
lu przywiedzenia pokoju do skutku. Nie za­
wsze też w notach dyplomatycznych trzeba 
szukać wytłumaczenia polityki: politykę 
rządu rosyjskiego można bardzo jasno wy­
czytać w słowach Cara wypowiedzianych 
temi dniami w Petersburgu.
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Oddawna walka religijna jest osią, około której 
obraca się polityka cesarstwa niemieckiego, i to nie 
ylko polityka wewnętrzna, która usiłuje a koioioła 

uczynić binro administracyjne, lecz równie! polityka 
zagraniom, która chce siojariyó obce rządy w so- 
niz przeciw temu wspólnemu nieprzyjacielowi. Poli- 
yks ta sprowadziła w Niemczech głęboki rozdział 
iak głęboki, <e aż ucierpiał na tem patryotyzm niemie­
cki. Katolicy, którzy pozostali wierni kościołowi, u- 
biegali się niegdyś o to, aby byó jak najprzywiąziń- 
Biymi synami ojczyzny niemieckiej, lecz dziś ich o- 
mrzenie przeciw rządowi doszło do tego stopnia 
w Niemczech, ie już niepytają się, esy to Inb owo 
jest użytecznem lub szkodliwem krajowi, lecz ozy

jest niyteoznem lab szkodliwem kościołowi w walce 
przeciw rządowi.

W tym stanie rzeczy pojąó łatwo, że przyszły 
wybór papieża przejmuje obawą. Panuje przeko­
nanie, że wypadek tea dostarczy ks. Bismarkowi 
i rządom z nim sprzymierzonym tak dawno oczeki­
wanej sposobności wymierzenia ciosn przeciw ko­
ściołowi.

Jest powszechne mniemanie, że kanclerz sprzeci­
wi się wyborowi, chociażby był najlegalniejszym i o- 
głosi sebyzmę w Niemczech, lub porozumie się 
z sprzymierzeńcami swymi, aby wybranemu papieżo­
wi odmówrć uznanią mocarstw, czego byłoby nastę­
pstwem cofnięcie przez rząd włoski opieki nadanej 
papiestwu tak zwaną ustawą o rękojmiach i zmusi­
łoby papieża opuśció Rzym i szukać jako wygnaniec 
przytułku w jakimbądź kącie świata.

W r. 1874 podczas dyskusyi nad budżetem o- 
świadczył książę Bismark w kwestyi uposażenia am­
basadora niemieckiego przy stolicy św., że przyszłe 
conclave nienapotka z jego strony na żadną prze­
szkodę, lecz że interes Niemiec i Europy wymaga 
wyboru 
wybór \ 
syi oczekują'
i innych państw, nie powiedział książę Bismark, lecz 
wątpić niemożna, że spodziewa się od nowego papie­
ża i od biskupów niemieckich bezwzględnej uległości 
obecnym i przyszłym ustawom wyznaniowym Nie- 
miee. W razie odmowy przyszłego papieża, odmówią 
mu uznania i ustanowią kary na tych, którzy go u- 
znają za Głowę kościoła, a nawet w razie danym 
orzekną przeciw nim wyrok wygnania. W obu tych wy­
padkach Bpodziewa się książę Bismark dojść do celu 
w ton lub inny sposób i kłamać władzę duchowną 
a tem samem opór katolickich Nismców.

Na samo conclave wpływ księcia Bismarka jest 
prawie żadnym. Kardynał Hohenloe jest jedynym 
członkiem przyszłego conclave, który da głos papie­
żowi „pokojowemu", w znaczeniu jakie kanclerz przy- 
więznje do tego wyrazu. Być może że są i inni kar­
dynałowie liberalni w bardzo małej liczbie, lecz nie 
są to Niemcy i niebędą głosować według życzenia 
rządu niemieckiego. Zresztą niemogą oni wywrzeć 
żadnego stanowczego wpływu na rezultat wyboru. 
Książe Bismark i jego sprzymierzeńcy nie myślą też 
o tam. Dość dla nich, jeżeli pewna liczba kardyna­
łów, chociażby była najdrobniejszą, zaprotestuje prze- 
ciw wyborowi papieskiemu. A od oiegót byłby kar­
dynał Hohenloe ? Pewnem jest, że prałat ten posłany 
stał w misyi tego rodzaju do Rzymu, gdzie ji 
pozycya osobista stsła się bardzo trudną, a jego stó- 
sunki bardzo przykremi. Jeżeli wystąpi przeciw le 
palności przyszłego wyboru papieża, niedługo trzeba 
będzie dyskutować nad powodami, na jakie się po­
woła i rządy otrzymujące hasło od księcia Bismar- 
ca, uznzją wybór za nielegalny i żaden, i uważać 
>ędą stolicę papieską za opróżnioną. Może posuną 
się aż do tego, że każą wybrać papieża przez mniej­
szość liberalną kardynałów, (jeśli się znajdą). Było­
by to sehyzmą. Lscz wypadek ten mniej jest pra-

_________  3 __a _______? WtXianL_ mA (iItIahi Xwdopodobnym, gdyż mniejszość, któraby się skłonić 
ła do takrgo wyboru, byłaby śmiesznie małą. 
Lecz któreż są rządy, które pójdą za księciem

Bismarkiem na tej drodze? Pytanie to ważne, — od 
odpowiedzi na nie zależą szansy powodzenia lub porażki 
zamiarów księcia Bismarka.

Gabinet petersburski odda bez wątpienia tę usłu­
gę gabinetowi berlińskiemu w zamian za dane sobie 
loparcie w sprawie wschodniej. Zresztą rząd rosyjski 
est sam w zajadłej walce z Rzymem i wprost jest 
uteresowany w osłabieniu tego groźnego przeciwnika. 
*rócz tego ma on interes polityczny w tępienia re- 
igii i narodowości polskiej.

Go uczyni Austrya, jest zagadką. Hr. Andrassy 
jego koledzy pójdą za myślą kBięcia Bismarka, 

ozyniąo zadość nienawiści do kośoicła stronnictwa li- 
>eralnego, do którego należą. Lecz cesarz Franciszek 

Józef jest gorliwym katolikiem i zdeklarowanym 
irzeciwnikiem wszelkiej presyi na stolicę św. Trudno 
więc mniemać, aby przyłożył rękę do zamiaru, któ­
rego następstwem byłoby wygnanie papieża z Rzymu,

wywołanie schyzmy i wtargnięcie w zakres duchowny 
kościoła.

Rząd włoski, niech się zwie Nikoterą, Depretasem 
lub Crispim, miałby wielką ochotę zadać cios pa­
piestwa i związać mu ręce przynajmniej we Wło- 
szeoh. Lecz nie jest w interesie żadnego rządu włos­
kiego, jakikolwiek byłby jego skład, przyozyniaó się 
do przeniesienia siedziby papieskiej poza obręb Włoch 
ani osłabiać przez sohyzmę urok papieża rezydujące­
go w Rzymie. Wspomnienia papiestwa w Avignonie 
nie wyszły z pamięci, Rzym jest dziś nawet w po­
łożenia, w jakiem się znajduje stolica św., stolicą 
świata. Papież nadaje w Rzymie i przez Rzym ca­
łym Włochom urok i powszechną ważność. Bez pa­
pieża Rzym i Włochy zmaleją w cezach całego 
świata. Byłobyto samobójstwem ze streny jakiego- 
bądź rządu włoskiego, wyganiać papieża z Rzymu lub 
dopomagać do schyzmy, któraby uszczupliła jego po­
wagę na zewnątrz. Byłoby to działem ludzi obcych 
wszelkiej myśli politycznej. Można przeto mniemać, 
że Wiktor Emanuel i gabinet jego pójdą za księciem 
Bismarkiem aż do pewnej granicy, lecz że niepójdą 
tą drogą do ostatecznej mety. Sprawa papieża jest 
sprawą Włoch, jasnem to być powinno każdemu po­
litycznemu mężowi włoskiemu, choćby nawet był wy­
znawcą sekty.

Go się tyozy Hiszpanii, katolicyzm jest jedyn; 
węzłem utrzymującym jedność narodową, Rząd m- 
szpański, jakkolwiek byłby antikatolickim, jest zmu­
szonym w własnym interesie, zaobowywać dobre stó- 
sunki z stolicą św. Niepoświęci on ich dla widzimi­
się rządu niemieckiego i nieda poparcia polityce 
rzymskiej kanclerza.

To samo stosuje się do Portugalii pomimo ma­
sońskiej oziębłości jej rządu dla kuryi rzymskiej i 
interesów religijnych, oraz dążeń pozyskania wzglę­
dów rządu niemieckiego.

Postawa Belgii zależeć będzie od skotku rokowań 
toczących się obecnie między królem Leopoldem i 
gabinetem berlińskim. Jeżeli przyjdzie do porozu­
mienia się, król belgijski powoła ministeryum libe­
ralne, które mieć sobie będzie za zaszczyt iść za 
prądem berlńskim. Co do Bamego króla, przekona­
nia jego religijne nie wstrzymają go od wzięcia u- 
działu w walce przeciw Rzymowi. Jeżeli przeciwnie 
teraźniejsze rokowania eo do ścisłej unii między Bel 
gią i Niemcami nie przyjdą do skutku i obecne mi 
nisteryum pozostanie u steru, Belgia trzymać się bę­
dzie poza obrębem walki, jaką prowadzą Niemcy.

Holandya nadała sobie rząd radykalny i wrogi 
kościołowi, a Niemcy niemało przyczyniły się do ts- 
go składu rządu, Gabinet pójdzie bez wątpienia za 
polityką religijną ks. Bismarlm.

Anglia postąpi inaczej i oświadczy się przeciw tej 
polityce, gdyż rząd angielski pragnie żyć w spokoju 
z Bwoimi poddanymi katolickimi, a w części i przez 
antagonizm przeciw ks. Bismarkowi i jego polityce. 
Lecz z braku bezpośredniah stosunków dyplomaty­
cznych z kuryą rzymską i przez wzgląd na prote­
stantyzm angielski, rząd londyński nie wyjdzie poza 
)ierną naganę i poprzestanie na danem schronieniu 
w którejbądź z swoich posiadłości wygnanemu pa­
pieżowi. W każdym raiie skutez moralny postawy, 
aką przybrał gabinet angielski, nie jest bez wagi.

Naiważniejszym pytaniem jest, co uczyni Fran- 
eya?

Odpowiedź zależy od załatwienia stanowczego o- 
>ecnej kryzys; załatwienie to uważać można za tynk 

tymczasowy. Zdaniem mojem rząd marszałka trzy- 
mać się będzie polityki abstcncyjnej, rozumnej zape­
wne samej w sobie, która jednak pozostawi stoli­
cę św. bez obrony. Lękać się przeto należy, że pa­
piestwo nie będzie mogło liczyć na pomoo swej star­
szej córki, nawet w najpomyślniejszym przypuszcze­
niu. Lecz jeżeli Gambetta i radykalizm odniosą sta­
nowcze zwycięstwo, wiadomo czego się można spo­
dziewać. Istnieje tekst ustawy który wzbrania bisku­
pom opuszczać dyecezye bez upoważnienia, można 
zeń będzie uczynić użytek, aby przeszkodzić kardy­
nałom udać się na conclave do Rzymu.

W ogóle przyszłe conclave zagrożone jest przez 
Niemcy, Rosyę, Holandyę, Belgię (w razie wywró­

cenia ministeryum) ;  przez Francyą (jeżeli destanie 
się pod Gambettę.) Przeciwnie Hiszpania, Anglia i 
prawdopodobnie Austrya staną po stronie conclave, 
Włochy i Portugalia Bą niepewne.

Książę Bismark domagać się zapewne będzie dla 
nowego cesarstwa prawa wykluczenia, jakie przyzna­
ne było niegdyś dawnemu cesarstwu rzymskiemu. 
Conclave nie uzna i nie może uznać podobnego u- 
roszczenia. To wystarczy, aby dać ks. Bismarkowi 
powód do nieuznania wyboru nowego papieża. Rządy 
będące z n m w porozumieniu, postąpią podobnie; 
Portugalia miała już, jak mówią domagać się pra­
wa veto.

Lecz daremna to praca wyszukiwać wszelakie po­
zory i wszelakie wybiegi, jakich rządy nieprzyjazne 
utyć mogą przeciw uohwale conclave. Co już teraz 
jest pewcem, to że nigdy conclave niebyło tak zagro­
żone z tylu rozmaitych Btron przez świeckie mocar­
stwa. _________

F n r y !  23 gradnia.

h./l. W ostatnim liście nie zdążyłem przesłać nie­
których szczegółów o nowymjgabinecie, u  to dziś je­
stem w Btanie z lepszą świadomością wrócić do te­
go przedmiotu. Stojąuy na jego ozele 78-letni czer­
stwy Btarzec p. Dnfaure, znany z prawości charak­
teru jest republikaninem dałem i duszą, ale że 
dobry katolik, więc antypatyczny radykałom. Pocie­
szyć się mogą jednak tem, że między teraźniejszymi 
ministrami jest trzech protestantów: pp. Say, Wad­
dington i de Freyoinet. Ten OBtatni należy do bli­
skich przyjadół p. Gambetty i był jego prawą rę­
ką pcdczas dyktatury; inżynier bardzo zdolny i czyn­
ny, może dać robotom publicznym pożądany impuls, 
jeśli walka polityczna nie pochłonie jego działalności. 
Obok p. Dufaura figurą najwybitniejszą w gabinocie 
jest p. de Marcere, niegyś legitymista a obecnie re­
publikanin lewego centrum i członek komitetu ośm- 
nssta; był jut ministrem spraw wewnętrznych i 
niezbyt chlubne o swoim chrakterza wspomnienie 
zostawił. Jest to główny autor mesażu 14go grudnia. 
Minister wojny jen. Borel jedyny członek gabinatu 
wzięty z po za parlamentu, osobisty przyjaciel mar­
szałka, podobno osobistość mało znacząca, zasad za­
chowawczych, alo nie należy do żadnego stronnictwa. 
Postawienie pana Waddington na czele spraw ze­
wnętrznych nie małe wywołało zadziwienie; jest to 
człowiek bardzo majętny, umiarkowany, wysoce wy­
kształcony, aroheolog, członek instytutu, ale nic zgo­
ła w jego przeszłości nie kwalifikuje go do tćj te­
ki, tak daleoe, że sam nie tai, iż dotąd w gazetach 
nigdy nie zwykł czytywać części zagranicznśj. P. 
Waddington spokrewniony z rodziną niemiecką ron 
Bunsen i oddawna w przyjaznych stosunkach z ks. 
Hohenlohe ambasadorem niemieckim; ten ostatni i 
korespondent Timesa p. Bloritz (etc) głównie wpły­
nęli na powołanie go do spraw zewnętrznych. 

Program nowego gabinetu, widocznie natchniony 
łównie troską o przyjście do skutku i powodzenia 
~yotawy, zamyka Bię w granicach nader skromnych: 

starać się wszelkimi siłami utrzymać spokój we­
wnątrz i na zewnątrz, omijać wszystko coby mogio 
wytworzyć kłopotliwą sytuacyę lub dać powód do 
rozterek, unikać drażliwych kwestyj. Już po utwo­
rzeniu gabinetu koledzy p. Dufaure Bpcstrzegli się, 
te temu ostatniemu raozśj trzeba było powierzyć 
ministeryum spraw zagranicznych, gdzie daleko mniśj 
ryłby wystawiony na zapytania i interpelacje, gdy 
ako minister sprawiedliwości będąc zaczepiany i pro­
wokowany przez stronnictwa skrajne, stary prawdo­
mówna me obwijający słówek w bawełnę, łatwo mo­
że być spowodowany dać im należytą, nie zbyt ła­
godną odprawę i w ten sposób zakłócić drogą i po- 
ądaną spokojność.

W polityce zewnętrznej nowy gabinet będzie się 
derował jeszcze czujniejszą ostrożnością i przestrze­

gał pokoju bądź co bądź. Tutaj bierność i zastoso- 
wywanie się do okolioznośoi nie przez Francyę stwo­
rzonych będą kompletne; słowem, Francy a usunie 
się jetzeze więcej, niż dotąd z teatru polityki euro- 
lejddej, zachowując sobie co najwięcej, rolę chóru

Czcić literacko-artystyczna.

RODOWÓD R O S Y J S K I E G O  HIHILIZMO.
(Dalszy ciąg).

Twórcą onego

wierzący w prawosławie rosyjskie i tak zwany Bo- 
homoł, czyli nabożniś, inaczej bigot rosyjski. Bigo- 
teria prawosławna ma tę ujemną bardzo stronę, że 
** '-wlą Bogu należną splata carolatrię. I nie mie- 
f2’ tej oarolatryi czcią bożą, ale przeciwnie, cześć 
txżą poddaje pod wpływ stanowczy oarolatryi. Co 
Bzkodliwe caratowi, co caratowi ubliża, co go w czem- 
kolwiek ograoiczaj to bigoterya prawosławna uważa 
za herezję wobec Boga. Czego nienawidzi carat, tego 
nienawidzi Bóg. Interes caratu jest interesem Boga, 
chwała caratu chwalą bożą. Na co się gniewa ca­
rat, na to rię gniewa Bóg, t° dla Boga wytępiać, 
niBzczyó należy.

Jest to pojęcie do najwyższego stopnia zohydzają­
ce wiarę, zaszczepiające ni6n8Wjgć względem pojęcia 
bóstwa. Ze zaś carat, ookoiwiekbąóż szuka oparcia 
na religii i Bogu, pizet.ż w umysłach wszystkich, 
które zkądinąd żal lub nienawiźd do caratu powzię­
ły, ten żal, ta nienawiść spada na religię, nu same­
go Boga.

AtoB hr. Tołstoj, wziął także na uwagę, że Rosyi 
potrzeba zasad religijnych, że walczy<5 także potrze­
ba z pojęciami materyalizmu, które tak potwornie 
rozlały nę po Rosyi całej. Zmiarkował br. Tołstoj, 
le w Rosyi potrzeba dzieł filozoficzno-religijnych. 
A ponieważ tysiącami tego u Niemców katolickich, 
a szczególniej w katolickiej Francyi, Tołstoj więc 
uwiązał w Petereburgu stowarzyszenie małe do tłó-

maczenia dzieł apologetyczno-religijnych zachodu na 
język rosyjski, atoli z tem zastrzeżeniem, żeby je­
dnocześnie bić w Kościół katolicki i w papiestwo. 
Dwaj protojereje Rudakow i Zarzycki, starsi ducho­
wni petersburscy stanęli na czele stowarzyszenia. 
Wydano więc książkę p. t. Naukowe zasady chrze- 
tcijaństwa (Nauoznyja naozała Christijaństwa), gdzie 
obok wcale niezłych wywodów polemicznych, co do 
istnienia Bóstwa, duchownośd i nieśmiertelności du­
szy, co do bóstwa Pana Jezusa, co do bezzasadności 
pojęć czysto materyalnych o świede, najczarniejsze 
ootwarze wymierzono przeciwko papiestwu i Kościo­
łowi katolickiemu, wywodząo np., że materyalizm 
gruby był zawsze podstawą papiestwa! że tylko pra­
wosławie przedstawia w całej czystości duchowość 
chrystyanizmu (I?) To OBtatnie twierdzenie każdego 
czytającego, który zna bliżej prawosławie rosyjskie, 
tak razi fałszem, że książki powyższej owocem może 
być nienawiść zarówno do katoBcyzmu, jak do pra­
wosławia tak bezczelnie ubierającego się w białą
i nieskalaną szatę prawdy, okrywającą znanądobrze
w Rosyi jego uiemnośó, a nawet Bromotę. Mentita
est iniquitas sibi, nieprawość sama sobie skłamała.

Prócz powyższej książki stowarzyszenie wydało: 
„Spółozesny materyalizm" (Le matirialisme con- 
temporain przez Paul Janet) przeciwko książce Bfi- 
obnera S to /f und K r  aft. „Listy przeciwko mate-
ryalizmowi" (p. Fryderyka Fahry), „Mózg i m jil 
(Paula Danet), „Ojciec niebiesM" (p. Newul), „E-
wangelia i krytyka XIX wieku" (biskupa Meignan), 
„Idea Boga" (p. Caro), „Krytyka dzieł o Jezusie 
Chrystusie", Strauss, Renana, Szenkla, Co querela, 
Soherera, Colani, Kejma (przez Luttgarda), „Histo- 
rya materyalizmu i krytyka jego znaczenia w obe­
cnych ota8ach„ (przez Lange), „Nieśmiertelność du­
szy i stanowisko odo wieka w ś wiecie, badania antro­
pologiczne w zastósowaniu do filozofii, relign i hi- 
storyozofii" (przez młodszego Fiohtego), „Apologia 
chrystyanizmu" (p. Hettingera), „Zbicie maryalizmu" 
(p. F. Lucas), „Człowiek i małpa" (p- Fr. de Bou-

gemont), „Bóg i przyroda" (p. Hermana Ulritzi 
prof, w Hali), „Ciało i dusza" (przez tegoż) i t. d. 
i t. d.*)

Cóż jednak za owoc z powyższych pubUkacyj 
w Rosyi? Naprzód, książki tam niezmiernie drogie, 
powtóre, badania naukowo-religijne wymagają uprze­
dniego przygotowania umysłów przez kurs całej fi­
lozofii chrześciańskiej, przynajmniej elementarny, 
a po trzecie, w Rosyi, tak Bię wżarła w umysły 
wriekoma pewność, że shrystyanizm jest fałszem, 
owocem wyobraźni, wykwitem syBtematu, z góry od 
dawna zamierzonego i prowadzonego, iż ani sposób 
przekonać kogo szczególniej z młodzieży uniwersy­
teckiej, aby się zajęto uważnem czytaniem dzieł po­
lemicznych. Eto wsio wzdar (to wszystko ladaoo), 
tak odpowiada każdy zagabnięty o chrystyanizm. 
Rosja inteligentna ma najnaiwniejsze przekonanie, 
że nauki przyrodnicze, tacy autorowie, jak Buchner, 
Moleschott, Darwin, WilBams, Huxley, Layell, Haec­
kel i tutti quanti — z całą plejadą dzieł Straussa, 
Renana, — dawno jut i stanowczo rozbifi w puch 
i prach (na proch i pyl) wszystkie dogmata chrze-

*) Z żalem, a boleścią wielką wyznać przychodzi, 
że z dzieł powyższych ani jednego nie mamy w ję ­
zyku polskim, a nie da się zaprzeczyć, że książki 
podobnej treści bardzo i między nami byłyby przy­
datne. Mamy wprawdzie „większy katechizm" Gaume'a. 
Guillois, „Badania filozoficzne o chrystyąnizmie" Ni- 
colas'a, mamy kilka prac szanownych przeciwko ma- 
teryalismowi uczonego X. Dra Stefana Pawlickiego 
(Zmartwychwstańca), przydałoby się jednak dużo 
więcej. Zwłaszoza też głęboko uczone dzieło Ulritze- 
go „Bóg i przyroda", wywodzące istnienie bóstwa 
■ nauk przyrodniczyob, albo dzieło tegoż autora 
„Ciało i dusza", czyli fizyologia człowieka, tła spi­
rytualnego, chrześoiańskiego, oba te dzieła mogłyby 
rzucić wiele stanowczo pożytecznego światła w umy­
sły tych naszych przyrodników, zwłaszoza lekarzy, 
którzy materyaBzmowi hołdują.

śoiańskie. A dodajmyż do tego, że ta inteligencja 
rosyjska, od wieku prawie wychowywana przez ra­
cjonalistów niemieckich, patrząc z jednej strony na 
wszystkie ujemncśói prawoslawija, zniechęcona doń 
w najwyższym stopniu, z drugiej strony tendencyjnie 
przez wychowanie rządowe nakarmiona najohydniej- 
szemi potwarzami przeciwko Kościołowi katolickiemu, 
dzisiaj ma w obrzydzeniu wszelki chrystanizm i swój' 
i zachodni. A jeśli się kłoni ku ohryBtyanizmowi 
luterskiemu, tośmy już powiedńefi dla czego.

Ktoś z filozofów wyrzekł, że natura człowieka ma 
w sobie eoś dzikiego, tygrysiego. Lubi ona nowośm, 
nadzwyczajności, nudzi się zaś niezmiernie Bpowsze- 
dniałemi wrażeniami. Jeżefi jej do tyoh spowizednia- 
łyoh wrażeń, do jednostajnego toku życia nie przy­
kuje wyższe poczucie obowiązków, sankcja religijna 
i nadzieja nadzwyczajności radosnych drugiego życia, 
natura człowieka sięgać będzie po nadzwyczajności 
czysto ziemskie, lada jakiego oharakteru. Panem et 
circenses wołali poganie rzymskiego pańitwa, a mor­
dami Chrześoian przez wieków cztery bawili Bię z 
oałym Bzałem tygrysiego uczucia. Anglioy niegdyś 
za panowania zimnej tyranki Elżbiety i później dłu­
go bardzo, z tygrysiem uczuciem obchodzili eię z ka­
tolikami. Wielka rewolucja franouzka stwierdziła tę 
smutną prawdę, jak silnem w człowieku jest uczu­
cie dzikości, dążące do burzenia. Szczęście, że na 
nie znalazł się środek, a środkiem tym był wojenny 
geniusz Napoleona. Powtarzamy jednak, że to był 
geniusz. Kto inny byłby nie sproBtsł zadaniu. Zbio­
rowa siła Wandejozyków upadła w walce z oną dzi­
kością ówczesną społeczeństwa francuskiego. Ale Na­
poleon, jak skoro geniuszem swoim oczarował ze­
braną około siebie siłę wojenną, tem upadkowi spo­
łeczeństwa francuskiego zaradził, że przywrócił reli­
gię katolicką i dał jej opiekę w pracy nad okieł­
znaniem zbudzonego w narodzie francuskim zaozynu 
dzikości, właściwego, kryjącego mę w naturze ludz­
kiej.

Owóż dzisiaj w Rosji zbudził m« ten sam zaczyn

dzikości. B u r z y ć  w s z y s t k o ,  takiem jest hasło 
nihiUzmu rosyjskiego. Hasło to odzywa Bię wszędzie, 
między młodzieżą, między kobietami, między urzę­
dnikami, w wojska nawłt, przenikło do rzemieślni­
ków, do włośoian.

Wyrazy te b u r z y ć ,  w y w r a c a ć ,  s w o b o d a  
z u p e ł n a  (która jest najdzikszą niewolą) mają W so­
bie jakiś talizman dla natury człowieka, jeśli nieu- 
znaje nad sobą wyższego prawa wiary. Talizmanem 
tym jest zwierzęcośó natury człowieka, jej pociąg do 
uciech zmysłowych, oielesnych. Wiadomo zaś, że 
w tej mierze natura kobieca prześciga naturę męską. 
Bardziej się ona roznamiętnia, bo się rządzi samem 
uczuoiem, przez to dochodzi do namiętności i w do­
brem i złem. Dla tego Rosjanki młode, tak lgną do 
nihilizmu, bo w nim na oścież brama rozpusty o- 
twarta, a przy tej bramie nie stoi stróżem krzyż 
i przekonania chrześcijańskie, jakich wychowanie nie 
zaszczepiło i dotąd nie zaszczepia.

W Rosyi przeciwko nihilizmowi występuje siła 
rządu przez wojsko, ależ i to wojsko niepewne.

Dwadzieścia lat temu, gdym Bię znalazł za gra­
nicą w towarzystwie rosyjskich oficerów z marynar­
ki, poznałem w nich najczystszej wody nihilistów. 
Co dziwniejsza, w rozmowie z oficerem żandarmBkim 
miałem sposobność usłyszeć takie Błowa, że nie ina­
czej, jak za skończonego nihifistę musiałem go uwa­
żać. Zdania, z jakiemi występował, nie były podstę­
pem podemną czynionym, bo z mojej strony za wie­
le nawet mówiłem o błędnych kierunkach rządu, c 
najfatalniejszym ustroju całej Rosyi, żandarm mógł 
mnie natychmiast aresztować, przynajmniej donieść. 
Nie uczynił tego, mówił więc szczerze i w istocie 
był nihiBstą. Nie sporadyczne było to zjawisko. Wia- 
‘ mo dobrze, że objęło ono dnsiaj całą Rosyę. Siła 

lko moralna na religii ugruntowana mogłaby tam 
radzić skutecznie, ale siły tej brak oałkowity. Rosya 
stoi na wulkanie, który huczy i gęste iu* kłęby dy­
mu wyrzuca. Niezadługo buchnie ognistą lawą, któ­
rej paląoe strugi bardzo ezerołdemi rozleją się pa-
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starożytnej tragedji. Pierwszorzędną pieczą będzie 
stray dianie dobrych stosunków z państwem Niemie- 
okiem i staracie Big o przychylne usposobienie ks. 
Bismarka. W tym celu niezwłocznie odwołany zo­
stał z Berlina p. Gontaut Biron i zastąpiony przez 
margr. de S&int-Vallier, o którym dawno wiedziano 
ie jest persona grata nad Spreą. Na przedwstępne 
w tym przedmiocie zapytanie otrzymano tutaj z Ber­
lina odpowiedź bardzo pochlebną nie tylko dla przy­
szłego ambasadora, ale i dla całego nowego rządu 
francuskiego. P. de Saint-Yalber dz'ś senator lewe­
go centrum, za cwarstwa był oddanym i pokornym 
sługą p. Rouber, a po wojnie nagle się przemienił 
w republikanina. Podczas oiupacyi niemieckiej był 
w Nsncy przy boku jenerała Maasteoffla komisa­
rzem delegowanym cd rządu francuskiego i wten­
czas miał sposoineśó zaskarbió sobie manierą bardzo 
usłużną i nadskakującą zadowolenie wysokich sfer 
pruskich. Ze będzie dobrze widziany w Berlinie, nie 
można zatem wątpić, ale mniej pewns, a tali okaże 
się dosyć tęgim i przenikliwym, by się uchronić od 
złudzeń, którym ongi tak fatalnie uległ p. Bjne- 
detti.

Dla rządu angielskiego ministerium Duteure-Mar 
d  e żywić fcędzia sympatye platoaiczne; pierwszym 
ministrem zupełnie po jego sercu byłby raczej p. 
Gladstone, bo ze strony lorda Beacsnsfielda oba­
wiają się ministrowie tutejsi, by nie wystąpił z jaką 
akcyą, mogącą wprawić w kłopot rząd francuski.

Radykaliści bardzo radośnie przyjęli nominację p. 
Waddington, nie tylko, źe protestant i że stąd .od­
wraca się od Francji niebezpieczeństwo intryg ultra- 
moctańskich", ale i dla tego, że t j  ani markiz, ani 
hrabia, a organ p. Gambetty głośno wyraża nadzie­
ję, ż* dyplomacja cwa .twierdza arystokracji" od­
tąd db  .nowych waratw społecznych (nouvelles cou­
ches) otwartą zostanie. Chyba w części tylko i to 
w podrzędnem znaczeniu będą mogły na teraz spra­
wdzić się te oczekiwania, bo dziś choćby tylko ze 
względów osobistych trudno będzie p. Waddington 
zadowolsió p. Gambettę. Z ambasadorem w Londy­
nie msrpr. d'Harcourt i jego rędziną (margrabina 
d' Harcoort jest znana z niepospolitego umysłu) łą­
czą go sto ranki blisk ej zażyłości. Jakże go bez 
onyczyny odwełać? Również br. de Yogcó postł 
francuski w Wiedniu jest przyjacielem p. Wadding 
tona i dawnym towarzyszem wspólaej archeologicz­
nej pedróży po Palestynie. Kto wie nawet, czy te 
st.'Bnnki nie skompromitują go w oczach republika­
nów. Chciano zamienić jenerała Ltfló, sle z Peters­
burga oświadczono, że on u dworu bardzo mile wi­
dziany i że wcale nie życzą z nim się rozstać; isto­
tnie szanowny jenerał został zupełnie enguirlandi, 
widzi tyłki przez szkiełka pet-rsburskie i stał się 
stanowczym asti-turkiem, tak samo jak jego woj­
skowy Uttachi pułkownik Gaillard. O zastąpieniu 
republikanina margr. de Noailles przy królu Wło­
skim oczywiście mowy nie ma, lecz za to ber. Baude 
gorąiy katolik, będzie niebawem z Watykanu odwo­
łany i zastąpiony drugorzędnym jakim dyplomatą 
bez wybitnego charakteru.

Na ambasadora przy Percie myślano przez chwilę 
posłać p. J. F e r r y ,  lecz przypomniano, źe ożenio­
ny t y l k o  cywilnie mógłby tam doznać nie zbyt do­
brego przyjęcia, nie od Turków zapewne, ale od in­
nych dyplomatów w Stambule. Stcaownie do okcT- 
ozncśoi stać się może, źe z Madrytu do Konstantyno­
pola zostanie przeniesiony hr. Chaudordy, uważany 
tu przez długi caa za przyszłego negccyatora alian­
su z Rosyą, bardzo u ile widziany przez ks. Gorcza- 
kowa za wierne choć nie zawsze jawne wtórowanie 
jen. Ign&tiewowi na ostatnich konferencjach w Kon­
stantynopolu.

Wynika oczywiście z tego co wyżej powiedziano, 
ie Francy a nie będzie się opiórala tak zwanej trój- 
ceaarskiej polityce i wymaganiom rosyjskim na 
Wschodzie, oraz, że wypadki co się tam spełnią 
znajdą ją zupełnie zrezygnowaną. Co się tyczy ich 
konklusyi nie wątpią w tutejszych kołach polity­
cznych, Ie wszystko wykonywa Bię i zakończy we­
dług programłtu Związku trójcesarekiego we dwóch 
dawno już ułożonego, w przebudzenie się Anglii by­
najmniej jeszcze nie wierzą, a Anstryą widzą zwią­
zaną wobec Niemieo i wobec Rosyi.

K r a k ó w  28 grudnia. (Sprawozdanie z posie­
dzenia Rady miejskiej d. 27 grudnia). Przewo- 
dnioay pierwszy wiceprezydent Dr W e i g e l ;  radców 
miasta obecnych 45.

B. m. T a r a s i e w i c z  odpowiadając imieniem 
sekcyi skarbowej na interpelacyę r. m. Dra Hoszow­
skiego uczynioną jeszcze w październiku b. r. wzglę-

smami. Rosya, o ile Rosja, jest bez ratunku. Chwi­
lowym paliatywem siła jej wojska, energia sądów 
wojennych, ale tylko chwilowym. Synowie, córki je­
nerałów, pułkowników, członków wojennych Bądów, 
prokurorów, nawet duchownych prawosławnych do 
koła nihilistów należą, prowadzą propagandę skrytą, 
drżąc z niecił rpliwości— wyglądają chwili o g ó l n e ­
go b u r z e n i a .  Ta chwila jest nieodległą, — meże 
bardzo blizką. Dynastya i duchowieństwo najokropniej 
ucierpią Sprawcą wszystkiego jest zaślepiona nieo- 
ględność, nieradność rządu. Dzisiaj okazuje on naj­
większą niezręczność w oddziaływaniu na gotujące 
się lub już wybuchające rnchy. Ojcowskie poetę o- 
wsnie, moralne raczej średki, niż polilyoznc-krjmi 
nalne kary, rychłe ulepszenie wychowania po semi- 
naryacb, gimcazyach i uniwersytetach, mcźeby ccś 
pomogło, ale i to zdaje się już spóźoione. Zortąje 
rządowi jeden środek: w o j n a ,  zdobycze na Turcji, 
i przeniesienie do jej prowincji niespokojnego nihi- 
listyctnego żywiołu. Ale jeśliby Rosyi miał się udać 
ten śrtdek, tik  jak się udał w r. 1863, gdy na na­
szą Pols; ę rząd lunął ulewnym deszczem nihilistów, 
dzisiaj byłoby koniecznością, — dziesięć — ależ o- 
waiiem! — mała pięćdziesiąt razy więcej cioilistów 
z granic Rosyi pr enieść gdzie indziej, żeby grożąiy 
kataklizm odwrócić.

Kategorycznie wyliczmyż teraz przyczyny źródłowe 
nihilizmu rosyjskiego:

1) brak cd najdawniejszych czasów ntuki wisry;
2) rozpusta nsjwyuzdańsza i cynizm antimoralnj 

wprowadzony i rozlany po całej Rosyi pizez Niem- 
kinię Katarzynę U ;

3) najokropniejszy obłąd Mikołaja cesarza, że 
Niemcom, tylko protestantom, a skrycie racjonali­
stom powierzył wychowanie uniwersyteckie;

4) złe urządzenie i ścieśnienie oświaty w Rosyi 
za tenśaiejszego panowania.

Jednakże kulminacyjnym punktem, najgiówniej- 
szem śródliskiem nihilizmu rosyjskiego są umiłowane 
prcez Mikołaja Ni emcy .  Oni zabili chrześcijańskie 
pojęcia na uczelniach głównych, oni rzucili posiew 
grubego maUryalizmu, oni dynamit nihiMyczny pod­
łożyli pod gmach Rosyi. Ich to jest sprawa. Mikołaj 
n /a  im bez ograniczenia. Nie tylko dawał im ka-

dsm uchylenia na przyszłość ustanowionego 6%  
dodatku gminnego do p:datków rządowych, oświad­
cza, że d!a pokrycia niedoboru z r. 1876 w kwocie 
13,790 złr. jak również dla pokrycia wydatków na 
r. 1878 zatrzymanie wspomnionego dodatku gminne 
go było kooiecznem i dla tego też sekoya skarbowa 
w budżecie przyszłorocznym go zamieściła.

Z p.rządku dsknnego przedstawia r. m. T a r a ­
s i e wi c z  wniosek sekcyi skarbowej, aby przedłużyć 
kontrakt najmu realności na szpital św. Dacha zaję­
tej na czas do końca września 1878 względnie do 
końca marca 1879 bez zastrzeżenia jakiegokolwiek 
terminu do rumacyi.

Ponieważ wydział krajowy w piśmie do prezyden­
ta wystósowanem żąda przedłużenia kontraktu do 
końca września 1878 z terminem rumacyi do końca 
marca 1879, przeto przewodniczący, sformułowawszy 
w myśl powyższego żądania wydziału krajowego wnio­
sek sekcyi skarbowej poddaje go pod głosowanie, a 
Rada go przyjmuje po dłngiej dyskusyi.

Referendarz magistratu U m i ń s k i  przedstawił 
wniosek sekcyi gospodarczej względem zatwierdze­
nia deklaracji Izaaka Aleksandrowicza, którą zobo­
wiązał Bię dostawiać przez r. 1878 naftę dla oświe 
tlenia przedmieść po cenie 23 złr. za 100 kilo­
gramów.

Po długiej dyskusyi przyjęty zastał wniosek r. m. 
Dra Cyfr  o wiozą,  aby poruczyć dostawę nsfty na 
rok 1878 dotychczasowemu przedsijbioroy p. Par 
Tiemu albowiem tenże wywiązywał się dotąd należy­
cie z przyjętych zobowiązań, a różnica co do ceny 
między jego ofertą a o fortą p. Aleksandrowicza wy­
nosi tylko 1 cent na 100 kilogramów czyli 170 złr. 
na całej dostawie.

Po ztłatwieniu jeszcze jednej sprawy g apod»rczej 
przewodniczący zamknął posiedzenie, albowiem za­
brakło kompletu. Na posiedzeniu vrczorajszem rozda­
ny zoBtał radcom projekt budżetu na r. 1878.

Wiedeń 27go grudnia. W Peszcie odbyły się 
w poniedziałek posiedzenia obu Izb sejmu węgier­
skiego w celu ogłoszenia ustaw sankcjonowanych 
przoz Cesarza, J a k ź  ogłoszono ustiwę o prowizo- 
ryum ugodowem, ustawę o pokrywami wydatków 
w pierwszym kwartale r. 1878, ustawę przedłużającą 
traktat handlowy z Anglią, wreszcie ustawę o po­
borze rekruta w r. 1873.

Z Pesztu potwierdsa się także wiadomość, źe ro­
kowania o traktat handLwy z Niemcami rozpoczną 
się w połowie s!y znia. Jako delegatów na konfe­
rencje w Berlinie odbyć się mające wymieniają: ze 
strony rządu wspólnego wysłanym być ma szef sek­
cyjny Schwegel; radzca sekcyjny bar. Hago G1 n ; 
ze strony rządu węgierskiego radzca sekoyjny Dr 
Alex. Matlekowich, radca Bekcyjny bsr. Eag. Sal­
mon; koncepista miaUteryulny J. Michajlowioz; ze 
strony rządu austryackiego radzca sekoyjny Ignacy 
Wagner: sekretarz mioisteryalny bar. Wiktor Kalch- 
berg.

Bud.-pezt. Oor. donosi, źe także rrąd włoski do­
maga się, aby rokowań a względem zawarca trak­
tatu celnego włosko auslryaoiiego, rozpo żęły się o 
ile możności także w etyczn u roku przyszłego. Gdy 
atoli nkłady z Niemcnui p trwać m- gą dwa do 
trze h tygodni, zdaje się więc, że rokowania z de­
legatami włonkiemi, któ ż/ p zybyó mają do Wie 
dnia zaledwie w lutym, lub może dopiero w marcu 
będą megły być rozfo żęte.

Prasa sprzyjająca Rosyi utrzymuje, że Widyniowi 
i Niżowi trudno będzie długo tię utrzymać. Dzienni­
ki te wnoszą to z tego, że Widyń ogołoconym zo­
Btał na korzyść uzbrojenia Plenny z najlepszych 
swych dział, a Niż ma mieć bardzo Błabą, bo le­
dwie 3,500 ludzi wynoszącą zułogę. W tej wojnie 
niejedne oczekiwania tego rodzaja zawodziły. W ży­
wność obie warownie są dostatecznie zaopatrzone; 
obrona miejsc obwarowanych uskutecznia się dziś 
głównie ręczną bronią, w czem Turcy celują, a Niż 
nie jest jeszcze tak obsaczonym, żeby załoga jego 
nie mogła już zostać wzmocnioną. Zdobycie Kur- 
szumli przez Serków przecięło wprawdzie jego ko 
muoikacye z Nowym Bazarem, Pirot też wojska 
serbskie zdobyły, komunikacja z Zofią przerwaną 
przez to została, sle najważniejsza komunikacja z Mu- 
rowicą tj. z koleją Salonicką, za pomecą której od 
strony morza o Niżu zaradzić możni, bynajmniej 
naruszoną jeszcze nie została. on ,

Zdobycie Acer Palanki jest pierwszem pizybliżo- 
niem się Serbów pod Widyń. Z okoliczności, że nie

tedry profesorskie, ale też nimi obsadzał krzesła mi- 
nisteryalne, staniał ich na czele korpusów, oddawał 
im wyższe posady wojskowe i cywilne, a jeżeli przy 
całej swojej niezaleinośoi i despotyzmie potrzebował 
Mikołaj zasięgiąć rady, żądał jej od Niemoów. I do 
tego stopnia cftł im i odzesezsł przed Moskalami, 
źe kiedy jakiś stary i bardzo odwiźoy a Niemców 
nie lcbiąoy jenerał (podobno Jermołow), zapytany zo 
stał pr^ez Mikołaja, z okazji jakiegoś zwyc ęrtwa na 
Kaukazie odniesionego, jakiej nagrody żąda, odpo­
wiedz ał bez strachu: Wasze Wieliceestwo! sdie- 
łajtie mienia Niemcom; (Najjaśniejszy panie zrób 
mnie Niemcem). Mikołaj zapłonął gaiewem, ale za­
milkł i n e śmiał siwego a starego jenerała kar»ć 
za taką odwagę, poprzestał tylko na tern, że go wi­
dzieć już nie chciał.

Gospodarka jaką Niemcy prowadzili w Rosyi, — 
nic temu krajowi dobrego nie przyniosła. Pomimo 
wielu przemian, do których zresztą okoliczności 
rząd popchnęły, a nadewszyetko rozczarowanie Bię 
po wojnie wschodniej, Niemcy nic poczciwego nie 
uczynili dla stanu włościańskiego i rękodzielniczego, 
nic dla podniesienia stanu duchownego, nio dla we­
wnętrznego przemysłu, nio dla wyexploatowania tych 
przypuszczalnych Bkarbów, jakie grunt Rosyi kryć 
w sobie może. Niezawodna, źe służyli wiernie, że 
niczem nie skompromitowali swojej wierności cua 
tronu cd czasów Pietra W-go, sle ta wierność ich 
była pisaniem się bezwarunkowem na zastój ekono­
miczny, — była siłą utrzymującą niby panujący po­
rządek, a raczej „spokój" nhzakłócony w najwięk­
szym wewnętrznym nieludzie i grubej nieraśności 
państwowego ustroju. Jednocześnie Niemcy trucizną 
nihilistyczoą w małych i ostrożnych dawkach i-opu­
ścili się najczarniejszego zawodu zaufania, jakie 
w nich położył Mikołaj, dokonali nsjciężuej zbrodni 
na Rosyi, — bo zabili w niej wiarę. Niemcy przed 
Bogiem, przed lud kością i przed historyą są odpo 
wiedzi&lni za ten sun, w jakim się dzisiaj Rosja 
znajduje; Niemcy wyniańczyli nihilizm rosyjski, 
Niemcy peniotą c ętsr na Sądzie Bożym za te or­
gie, które lada rok w Rosyi wybuchną.

Był w Rosyi zachowawczy żywioł, opierający się 
silnie o niewzruszone podstawy. Żywiołem tym była

dawno temu, artylerya Widynia zniszczyła baterye 
rumuńrkie pod KaUfitem i do milczenia je przy 
prowadziła, upowBżn;a do wniosków, źe forleay tej, 
we wszystko zaopatrzonej, i na dobrych działach do 
przeszkadzania n epizyjaciolowi w robotach cblęźni- 
czych fcie zbywa.

O więźfiaoh tureckich, których RoBjaoio bez wzglę­
du ca mrozy usuwają śpieszcie z Bułgaryi, żeby za­
sobów żywności nie uszo^Hplt>li, dc noszą rapoita ro­
syjskie, że cd zimna umit ri ją  z dodatkiem „że za­
radzić temu wcale nie możia." Nielndzkość, jaką 
Rosyanie popeln:ają przez umyślne wys' a wianie ich 
na nieuniknioną śmiertelność, jest widoczną, ale do­
zwala nam zarazem wniknąć w tajemnicę tegockro 
,nego stena, w j-.kim Bię części armii rosyjskiej, 
pozostające w marszu ku Bałkanom znajdować k u - 
izą. Nie bez przyczyny panu e też o tych częściaoh 
armii, mianowicie o 40,000, które się na wzmocnie­
nie sił jenerała Gurki udały, tak głuohe dotąd mil­
czenie, źe wcale nie wiemy, w jakiem miejscu, się 
teraz znajdują. Zda,e się, że głównemi ich schroni­
skami są Orchanie, Wracza i Elropol, nędzne osa­
dy, które wielkiej ochrony ani od zimna, ani cd glo 
du dać im niemogą.

Na albańskim teatrze wojny zajęli Czarnogórcy 
Olgun (Dul  s i gn  o). Z Bukaresztu donoszą, że w 
dniu 26 b. m. przywiali do miasta tego Oscana 
baszę. _ _ _ _ _ _

B e l g r a d  26 gradnia (Frezie) Serbowie stoją te- 
r«s po zdobyciu Pi otu (Szark i e i )  i Leakoaacia 
przed wąwozem Krupajz.  Bój o Pirot był bardzo 
zaciętym.

B u k a r e s z t  27 grudnia (Prezze). Wczoraj o 4aj 
przywieziono tu Osmana baszę. Na dworcu Tirgosi- 
szty zatrrymał się do godziny 6ej. Wygląda bardzo 
zmęczony podróżą. Dla rany dotąd zawsze jeszcze 
bardzo bolejnej pozostał w wagonie, dopóki nie na­
deszła lektyka, na której go do hotelu Brofta prze­
niesiono. Podobno zatrzyma się tu 2 do 3 dni.

S i s t o w  26go grudnia (Prezz). Między Opaką a 
Pałamarczą zabrali R syawe Tarkom 14 wozów z ży­
wnością i waięli 20 ludzi z eskorty do niewoli. Z ze- 
rnań ich i kilka dezfrterów wydka,  że foit.ee na 
bsrdzo dłagi czas z opatrzone zostały w {ywneść. 
Mróz nad Łomem dochodzi do 20 stopni.

Totlebeu nie będzie dowodził w.jsk em tylko kie­
rować będzie pracami oblężirczejtu p:zid foit-.cami 
czworoboku, poozem udu się do armii Zabałkańskifj 
w cha akterze szefa i żyjieryi. Wczjr.j przech idziło 
ta półbateryi ciężkich dział Kruppa. Arnra bor zo­
stać z opatrzoną w 12 takich baterjj.

D n b r o w n i k  26 grudnia (Presse) G* raogórcy 
zdobyli 0'gnn (Dulc:gno), wypędziwszy zt^d nieda­
wno wysidzone tu na ląd wojska tareckis. Do zja- 
wiająoych się tu okrętów tu-eokioh rozpoczęli ogień 
z świeżo ustawionych bate^j radbrzeżnych i udsło 
im się spalić dwa okręty rosyjskie, jednemu z nich 
nawet odebrali banderę.

D u b r o w n i k  27 gradnia (Presie). Zwycięstwo 
pod Olgunera cdniósł krewny księcia, wojewoda Bo- 
żydar Petrowicz. D sa spal ne okręta tureckie były 
wojennemi większych rrzmierów. Cały tab r Niza 
mów poddał się tu Czsrnogóroom.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 grudnia

Jatro w sobotę odbędzie się jeszcze jedno po­
siedzenie R .dy miejskiej, dla ukończenia spraw obję­
tych dawniejszym porządkiem dziennym, a wczoraj 
nie załatwionych.

—  Donosiliśmy w swoim ozasie o konferenoytch 
filozoflcznych, X. Jana S i e m i e ń s k i e g o ,  które od 
miesiąca rozpoozęły się w kościele XX. Pijarów. 
Kosfereneye te i nadal odbywać się będą w każdą 
niedsielę o godz. H ej. Wykasawssy, że filozofia sa­
ma przez się nie jest przeciwną religii, kaznodzieja 
przystępuje obecnie do Teodyoei ożyli Nauki o Bo­
gu, o ile rozum włisnemi siłami do niej wznieść się 
może, a ohcąo wykazać nędzę filozofiosną ateizmn, 
zamierza dać obszerne sprawozdani* z ostatniego dzie­
ła Straussa: Der alte und der nem Olaube.

— Gazeta Narodowa w obszernym artykule zaj 
muje się kwestyą przyszłego conclave. Przedstawia 
jako dwóch kandydatów (?) na przyszłego Papieża 
kardynałów LedóchowBkiego i Msninga. Lecz nie 
w tern tylko stawianiu kandydatów na Papieża, jak­
by to chodziło o wybór posła ze Lwowa, leży oała 
śmieszność tego traktatu polityczno - teologieznogo. 
Gaz. Narodowa wzywa delegacyę polską w Wie- 
dn u, aby się wcześnie zajęła sprawą conclave. „Je­
żeli delegacya — woła ona — już weszła na drogę

wiara katolicka obojga obrządków, wyznawana przez 
14 000,000 Polaków, Litwiaów i Rusinów. Na tej 
liozbie można było polegać i uczynić ją  podstawą 
niewzruszoną cbrześciańskich pt jęć, tak sprzyjających 
pokojowi, pracy, zacności charakteru, nawet wierno 
ści rządowi. Ale potrzeba było aby rząd ten był 
ojcowski, poczciwy, mądry. Tymczasem Mikołaj do 
najwyższego stopnia nienawidził Polaków i Kościół 
katolicki. Narodowość p.lską i wiarę katolicką usi 
łował on przez najsroższe środki wcielić do narodu 
moskiewskiego i do prawosławia. To znaczy, źe Mi­
kołaj p:hał bezwiednie w obięoia nihilizmu Polaków 
i katolików. Do dawnej PJski nasyłał tysiącami u- 
rzędcików nihilistów, — kośeicły katolickie zamie­
niał na prawosławne, to znaczy, na nihilistjczne, boć 
wiadomo, źe dacbowieństwo prawosławne także nihi­
lizmem ject zarażone, — a tak Mikołaj podcinał 
ostatnie zręby, na który.ih rząd mógł się oprzeć i 
znaleść odczynnik na szir/ąoy się nihilizm niemie­
cko-moskiewski.

Przywłaszczał sobie Mikołaj rolę i bardzo Bię z niej 
chełpił, że był najpotężniejszym pogromcą pojęć re­
wolucyjnych; wskazywał, jak to jego państwo zacho­
wuje Bię cicho, gdy Bię budynek cały rewoluoyą 
podminowany chwieje, ;ak potrafi powstrzymywać 
w rewolucyjnych zapędach. Obie te przechwałki Mi­
kołaja, były fałszem obiektywnym. Dowodziły tylko 
jak płytką była myśl Mikołaja. Go do Polaków bo­
wiem, jeśli była między niemi jakaś cząstka rewo- 
luoyjna, stanowiła ona bardzo drobny ułamek w po­
równaniu do całej masy narodu, — a jeśli Polacy 
byli niespokojni pod panowaniem Mikołaja, to tylko 
dla tego, że widzieli sagrożoną narodowość swoją i 
wiarę swoją, źe „na sur..wem zawsze jego obliczu— 
jak to niedawno któś powiedział — nic inszego ni­
gdy nieczytali, krom stanowczego wyroku wynarodo­
wienia i politycznej swojej śmierci; bodajżeby poli­
tycznej tylko, wszakże we względzie wiary nie lepiej 
stały rzeczy jak w politycznych dla m b  planach". Po­
lacy marą narodu nie szerzyli w Rosyi ani demo­
kratycznych ani socyalnjch pojęć. Nie byli więc Mi­
kołajowi niebezpieczni, — byliby się owszem tak 
przyjaźnie dlań usposobili, jak dzisiaj są najżyczli­
wszymi, najprzychylniejszymi domowi Habsburgskie-

czynu, niechże przynajmniej w sprawie papieskiej 
idzie po niej śmiało, bo przecie ta sprawa akom 
promitowaó jej w żadnym razie nie może".

— Lwów 27 grudnia.
Prokuratzrya rządowa tutejsza oskarżyła p. Tade­

usza R o m a n o w i c z a ,  o zbrodnię zdrady głównej, 
za ułożony przez niego program wyb rczy. Sąd pier­
wszej inatancyi odrzucił oskarżenie, sąd wyższy 
krajowy zatwierdził jednakże oskarżenie, wskutek 
czego p. Romsnowicz ma być uwięziony.

W kołach wojskowych tutejszych krążą pogłoski
0 bliskiej mobiiizaoyi armii.

Transporta, przewożone przez kolej Karola Ludwi­
ka, powodują prawie codziennie opóźnienia się pocią­
gów przeszło o godzinę. N eporządek ten bardzo do 
tkliwie daje się uczuwać publiczności używającej ko­
lei do przejazdu i przesyłek, nie mówiąc już o opóż 
nieniu frachtów, które jest prawdziwą klęską dla tu­
tejszego handlu.

— N. P*n przeznaczył z własnej szkatuły 100 
złr. na naprawę kośoioła w Gzernelicy, w powiecie 
Horodeńskim.

— Wybór jednego członka z miast do Rady po­
wiatowej Tłumackiej odbędzie Bię d. 29 stycznia.

— Na wystawie wiedeńskiego „Kunst-Vereinu" 
znajduje się między innemi obraz p. G r a m a t y k i  
z Krakowa: „Sw. Wojciech uczy Słowian pierwszej 
pieśni nabożnej". Dzienniki wiedeńskie zalioują ten 
obraz do lepszych na wystawie.

— Zdrowie Ojca św. jak pisze Italie  jest daleko 
lepsze, tak że gdyby nia bóle w nogach, możnaby 
powiedzieć, ie  ma się tak dobrze jak zeszłej wio­
sny. Od 15go b. m. zwykle o godz. 1 lej wynoszą 
Papieża z łóżka, aby go umieścić w ruchomym krze­
śle, gdzie pozi staja do godz. 2ej. Wiadomo, ża Pius 
IX ma wstręt do ognia, nie znosi ou w swoich kom­
natach pieców, i tylko gdy mu ręce zaziębną, poda­
ją  mu tak zwaną palettf. Jest to srebrna kula wiel­
kości jaja napełniona gorącą wodą, którą Papież pó- 
ty obraoa w rękach, póki się te nie rozgrzeją, a po­
tem kładzie ją  ohok siebie na taborecie, aby jej znów 
w danym razie użyć. Times don si, że Papież do 
zntjąc dotkliwych bólów reumatycznych, nie traci 
bynajmniej swobody umysłu i mówi żartobliwie: „bóle 
jaki-h doznaję r. bią ze mnie w sędziwym moim wie­
ku astronom?, widzę bowiemjgwiasdy w południe “

— Papież ofiarował arcybiskupowi w Rawennę 
monsignorowi Moretti, który na nsjbliższem konsy- 
storzu ma być mianowany kardynałem, w darze: pa­
storał, mitrę i stułę. Pastorał będący arcydziełem 
artystycznem ma na sobie herby Papieża i Hiszpanii
1 był ofiarowany Papieżowi przez szlachcica hiszpań­
skiego z powodu jubileuszu biskupiego. Mitra ozdo­
bioną jest z przodu 14 brylantami a w środku 
srebrnym gołębiem z oczami z rubinów. Na odwro­
tnej stronie widać kluoze Kościoła, a wokoło 14 bry­
lantów. Stułę zdobią 4 medaliony i 37 pereł rozmai­
tej wielkości.

— Przypadek gra nieraz ważną rolę w losach lu­
dzi, częściej niestety! na ich szkodę niż na korzyść. 
Tym razem jednak st.nowi pomyślny wyjątek zda­
rzenie, o jakiem donoszą dzienniki węgierskie. PeH- 
syonowany kapitan Teobald G., mieszkający w Bu­
dzie, miał jedenastoletniego syna, który gorąco pra­
gnął brać lekcye muzyki na cytrze, a to tembardziej 
iż ma ule Łajnem  bjło, że między rupieciami na 
strychu znajduje się stara oytra, na której zmarła 
przed parą laty ciotka jego niegdyś grywała. Kapi­
tan uległ w końcu prośbie syna, odszukano cytrę, 
ale z przypruszonego pjłem czasu instrumentu nie­
można było żadnego tonu wydobyć. Trzeba więo by­
ło udać aią po radę do fabrykanta narzędzi muzy­
cznych, który opatrzywszy cytrę, rzekł ża lepiej ku­
pić nową, niż taką „skorupę" naprawiać, i na po­
parcie swego twierdzenia oderwał dno. Lecz o dzi­
wo, z oytry wyleciały dwie paczki banknetów, ka­
żda po 50 sztuk pię;iorcńskówek, i czego długo 
nieodkrytoby zapewne innym spoBobem, zdołała od­
ki yć zachcianka pieszczonego syna, przynosząc mu 
miłą niespodziankę na kolendę.

— W d. 19 b. m. odebrał sebie życie wystrza­
łem z rewolworu w Brukseli, 18 letni Luoyan Pre- 
vost-Paradol, syn hyłego ambasadora francuskiego 
w Stanach Zjednoczonych. Ojcieo jego jak wiadomo, 
w nocy z 11-go na 12 sierpnia 1870 r., zerwał Bię 
nagle z łóżka, stanął przed zwierciadłem i wymie­
rzywszy strzał w piersi, pozbawił się życia. Lucjan 
mieszkał po śmierci ojca w domu swego opiekuna 
Ludwika Halevy. Był on zawsze skłonnym do me 
lancholii, a  w wilię śmierci smutek jego wzmógł się 
jeszcze więcej. Następnego dnia rozszedł się koło 
południa odgłos strzału i przeraził wszystkich. Gdy 
nadbieżono aby zobaczyć oo się stało, młodzieniec 
zbroczony krwią, niedawał już znaku życia.

mu, odkąd Gd ara Franciszek Józef, szlachetnego u- 
sposf bienia dla Polaków, szczere, i prawdziwie ry­
cerskiego, prawdziwie ojcowsko - monarszego honoru 
p'stawił dowedy.

Nie Polaków, ale Niemców Mikołaj powinien był 
wygntć z krzeseł ministerialnych, z posad jenerałów, 
gubernatorów, pułkowników i profesorów uniwersy­
teckich, — nie polski żywioł miał on zabijać, ale 
niemiecki, bo Niemcy nihilizowały Rosyę, Niemoy 
racjonaliści, nie zaś Polacy, nie katolicy. Nie do­
strzegł tego Mikołaj, i przez tę okropną pomyłkę, 
całe panowanie swoje uczynił on robotą najskute­
czniejszą około tego, żeby Rosyą zatruć fermentem 
rewcluoylnym, który niby znicestwić usiłował. Niem­
cy (en ferment w Rosyę wcielili, pod egidą krótko- 
wi(lżącego Cesarza Mikołaja. Objektywnie, cesarz ten 
był niezmordowanym głosicielem nihilizmu, obiekty­
wnie mówimy, bo subiektywnie łudził się, mylił się, 
okropne błędy za błędami popełniał na to, aby Ro­
sya w lat kilkanaście w gruzy i zgliszcza od mło­
tów i żagwi nihilizmu poszła.

Aleksunder II uczynił jeszcze gorzej, niż ojciec 
jego. Już uśmierzywszy powstanie 1863 r., związał 
się z nihilistami rosyjskimi, których puścił na wyni­
szczenie elementu polskiego i katolickiego.

Nie pochwalamy owego powstania, bo się stało 
nieszczęściem kraju, narodowości i Kościoła katoli­
ckiego pod panowaniem rosyjskiem.

Wszelako Cesarz powinien był wiedzieć i musi 
wiedzieć, f« pierwsze zmowy tajemne uknute zosta­
ły przez nihilistów rosyjskich łącznie z takimi Pola­
kami, którzy ełnżyli w wojrku rosyjskiem i w niem 
zarazili się moskiewskim aihilizmem. Narcyz Jan­
kowski, Jaroelaw Dąbrowski, Chmieliński, Padlewski, 
Sierakowski,, nąjgłówniejai założyciele i przywódcy 
tajnego towarzystwa powstańczego, byli oficerami 
z wojska rosyjskiego. Z jednej strony spiskowali oni 
spólnie z nihilistami moskiewBkiemi, — z drugiej 
podali rękę wiecznemu konspiratorowi Mierosła­
wskiemu.

Niechże sobie przypomni rząd rosyjski, że w roku 
1862 rozstrzelał w Cytadelli Warszawskiej czterech 
oficerów Moskali, za należenie do powstańczego spi-

— W d 14 b. m. odbył się w Petersburgu bat 
kolonii francuskiej na korzyść „Czerwonego K ri, ża* 
i przyniósł za sprzed-ż b letów 15,000 rubli. Ściany 
kolosalnej sali przyozdobione były rosyjskiem! i fran- 
cuskiemi thorągwiami, herbami i emblematami T o­
warzystwa: „C*o;wonego Krzyża". U łstępn do s,li 
i w innych miejscach ustawione były estrady, aa 
których rajulubieńsse artystki franenckiej sceny dw. r- 
Siiej sprzedawały bilety loterij e Wsdiuż ścian znaj 
dowały Bię bufety z beibatą, loduni i zskąsłum! A 
la fourchette. Bal otwarty został hymnem narodo­
wym. Dw* ci ó y muiyczne, orkiestra michziiowakie- 
go te ttr.1 i orkiestra wojskowa gr«ły aa pnemian do 
tańca. Po pół nocy rozpoczęła fię wieczerza, której 
dz waczne menu podaja dzienniki peter3burskie, jak 
n. p.: „La tour A la Plewnau ; „Lei agneaux A la 
Tirnowou; „Lei B astions de Perdreaux A la K arzu; 
Lee galantines de Dinde A la 8istowou; Les chaud - 
fro id s  de gibier A la Telichu; Les pa tis de gibitr 
A la Ardahan* ; Les pains de fo ie  gras A la 
Chipkau, i oała długa jeszcze litania potraw przypo­
minających bułgarskie mordy i krwawe rsezie woj­
ny. Szczególny był pomysł urządzających tę lukulu- 
sową biesiadę na korzyść celów humanitarnych, oho- 
rych i rannych, chrzoić potrawy nazwami, które m - 
gły obrzydzić najsmaczniejsze nawet przysmaki.

— Z Londynu piszą 22go grudnia, że wreszcie 
obelisk zwany „Igłą Kleopatry" dostanie się nieba­
wem do Londynu. Wiadomi, ż i w czasie przewozu 
jego do Egiptu, w skutek burzy, żelazny statek u- 
myślu e zbudowany dla przewiezienia obelisku, odei- 
wał się cd holującogo g j parowca i zginął. Kapitan 
parowca „Fitzmasrice" odszukał go na morzu Bis 
kajakiem i dowiózł do portu histpińskiego Farol, 
lecz wjdać go nieohcizł bez wyn*grodzenia i z pra­
wem znaleźnego zgłosił się do sądu adm ralicyi w Lon­
dynie. Aby przyznać znaliż.ic, trzeba ocenić wartość 
zguby. Sąd sm ży sobie głowę, jaką położyć zzsadę 
do naznaczo ia ceny: czy wartość kamienia, czy też 
pretium affectioniz zabytku historycznego. W każ­
dym rasie sprawa się wlecze powoli a koszta trzy­
mania statk i z obeliskiem w obcym poreie rosną. 
Zgodzono się przeto tymczasowo, żi obelisk ma być 
dostawiony do Loniynu a przeJsiębiotoa jego trans­
portu kapitan Dixon złoży w admiralicji kaucję ja ­
ko ręk jajię, ie  zapłaci unależae, skoro sąd wyso­
kość jego naznaczy. Tak vięo „Igła Kleopatry" ma 
przybyć do Londynu niebawem.

‘R - S t r a ż  policyjna 
przytrzymała: Fr. Wiśniewskiego i Jana Piotrow­
skiego, za kradzież drzewa ze składu;; Wojoiecha 
Radwana, za kradzież w służbie; Adama Kołodziej­
czyka, za kradziez wózka ręcznego; Wład. Cierpiń- 
spiego, za kradzież kafli; Ant. Jasińską, za kradzież 
chustki; Abrahama Regenta, za kradzież spirytusu 
w butelkach; Michała Latoszka, za przeładowanie 
wozu węglem i bicie koni bez litości; dwie osoby za 
pijaństwo.

T I A T R .  — W s o b o t ę  dnia 28go grudnia
Dramat w 5ciu aktach z prologiem, przez Fryderyka. 
Sóulie — przełożył z francuskiego dla soeny kra­
kowskiej Ć w i e k  — (przedstawiony po rai pierwszy 
w Paryżu na scenie teatru „Ambigu Oomique" 14go 
października 1846 rot u, wznowiony w teatrze ,du 
Chatelet" 14go sierpnia 1875 r.): Chata pod la­
sem. (La Closerie de Genets). O b r a z y :  1) Wyści­
gi. 2) Dziedziniec folwarku. 3) Uroczystość ludowa. 
4) Kołyska. 6) List. 6) Stary Zamek. 7) Zagroda
wiejska. — Początek o g<di. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
iztuk pięknyeh otwarta codziennie od godz. l le j  do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedsielę 16 cen­
tów, w dnie powszednie 30 oentów.

— W sobotę dnia 29go grudnia: 3w. Tomasza 
Kant b. ro.

18 Saiman córrt
— Encyklopedyzm w dwóch kościołach parafii bo­

reckiej. Ustęp z kroniki tejśe parafii. —  Napisał X. 
Aleksander Brandowski, proboszcz borecki. Poznań, 
czcionkami T. H. Daszkiewicza w 8oe, atr. 10.

Maoiej Kazimierz Treter, nieznany a wzorowy sty­
lista polski XVIIgo wieku, napisał X. Aleksander 
Brandowski, proboszcz borecki. W Posnsnii, w Ka- 
miaie Wład. Simona 1877 r. w 8oe, str. 68.

Wykaz zmarłych w Krakowi* 
od d. 16 grudnia do d. 22 grudnia włąoznie.

Razem zmarło osób 4 9 ; 27 mężczyzn i 22 kobiet; 
25 osób w obwodach i 24 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 8, do 5 roku 10, do 10 roku 4,

sku, jski miał wybuchłąć w Rosyi. Nazwiska tych 
oficerów są: N i e p i e n i n ,  P l e s z k o w ,  S l i wi cko j  
i A r n h o l d .

Niech sobie przypomni rząd rosyjski, źe w roku 
1862 w korpusie wojska, kcnsystnjąoym w Kongre­
sówce a nawet w Rosyi, poruszył tajemny nadzór 
’eldfeblom i podoficerom nad zachowaniem Bię i stó- 
sunkami oficerów nie Polaków tylko, ale i Moskali 
razem.

Niech sobie przypomni rrąd rosyjski, te  w War­
szawie w miesiącu kwietniu roku 1862 padła kula 
w namiestnika Ltldersa z rąk oficera moskiewskiego, 
|ako pomsta za rozstrzelanych oficerów w cytadelli.

Jeżeli młodzież polska, a raczej jej cząstka rzuci' 
:« Bię do skrajnich rewolucyjnych działań w latach 
1862 i 63, niech sobie rząd rosyjski przypomni, kto 

młodzież wychowywał u nas w szkołaohf Oto 
ijada profesorów młodych RoBjan, i Polaków ta­

kich, którzy wychowani na uniwersytetach rosyjskich, 
tam Bię pozbyli wiary i nasiąkli niemiwko • moskie­
wskim nihilizmem. Pamiętam, jak w gimnazjum 
Łukowskie®, potem w Lubelskiem Pr°feaor Rosyanin 
Książe S a a k a d z o w  teoiye nihilistyczne przelewał 
w umysły młodzieży, jak toż samo czynił profesor 
LiBickoj ,  a w żadnem gimnazyum nie brakło po­
dobnego f  rmentu. Kuratorowie okręgu naukowego 
Warszawskiego O k u n i ę *  i potem Much a no  w 
taki z góry nadawali kjeniuek wszystkim szkołom, 
aby oslabiuć wpływ religijny } podkopywać katoli­
ckie pojęcia w młodzieży. Ryło to nakazywane w tej 
formie, żeby nie dozwalać szerzyć się f a n a t y z m o ­
wi religijnemu, a przecież pod tą nazwą fanatyzmu, 
rozumiano pojęcia katolickie, z wyjątkiem jednego, 
uajpotworniej przekręconego, o b e z w a r u n k o w e m  
posłuszeństwie Garowi, boć wiadomo, Ie takiego 
bezwarunkowego poałasieńitwa nigdy K*ś.iół katoli­
cki nie nauczał i nigdy nauczać nie może.

(Dokończenie naztępi.)
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do 20 roku 5, do 30 roku 5, do 40 roku 2, do 60 
roku 9, do 80 roku 4, powyżej 80 roku 2.

Na choroby aakażue zmarło osób 13. Na ospę: 
Stanisław Stępień, syn wachmana, 2’/a roku; Stefan 
Ziemba, syn wyrobnika, 14 mies; Karol Skałuba, 
syn wyrobnika, 3 lata; Józef Jagermann, sierota, 
8  lat; Władysława Jakóbska, córka buohaltera, 6  mies; 
Marya Piechota, córka stolarza, 13 miss; nieszeze- 
pieni. Na odrę: Henryka Flesslerówna, eórka nad- 
strainika, 1 ’/* roku. Na płonicę: Pelagia Nowakówna, 
sierota, 10 lat. Na dławiec: Józefa Witanowstn, 
eórka wyrobnika, 2 % roku; Teresa Keilówna, eórka 
wyrobnika, 3 mies. Na dur brzuszny: Wojoieoh Pu- 
tyńsU, wyrobnik, lat 19. Na gorączkę połogową: 
Anna Cichaozanka, służąca, lat 23. Na wioiekliznę: 
Stefan Sutorski, syn służącój, lat 8. Na inne choro­
by zmarło osób 36. Na zapalenie opon mózgowych: 
Antoni Czarny, nczeń szkół real, lat 15; Marcin Dzie­
dzic, wyrobnik, lat 38; Stanisława Wilczyńska, córka 
szewca, 10 mies. Franciszka Mrozówns, wyrobnica, 
lat 27. Na nowotwór mózgu: Rozalia Ogrodzińska, 
przy rodzinie, lat 40. Na zapalenie płuc: Magdalena 
Jaborszczonka, wyrobnica, lat 42; Anastazya Hojno- 
wa, wyrobnica, lat 45; Olga Tonkinówna, córka wy­
robnika, 1 rok; Jadwiga Jasińska, wyrobnica, lat 95; 
Grzegórz Swioa, wyrobnik, lat 63; Antoni Zaremba, 
urzędnik, lat 45; Konstanty Kołomyjski, technik, lat 
49; Izaak Maohauf, kupczyk, lat 26; Loebl Brand, 
syn piekarza, 3 lata. Na suchoty płuc: Jadwiga Ba- 
kałowiczówna, córka inżyniera, lat 15; Józef Kupiec, 
pomocnik przy anat. lat 57; Jan Tarkowski, drukarz, 
lat 25; Jakób Triebling, fryzyer, lat 27; Frsnoiszek 
Sikorski, wyrobnik, lat 20; Jakób Biernacki, zegar­
mistrz, lat 17. Na rozedmę płuc: Anna Lewandowska, 
wyrobnica, lat 70; Felioya Mieroszowska, przy ro­
dzinie, lat 44; Jakób Karczewski, wyrobnik, lat 67. 
Na zapalenie kiszek; Adela Kukeszówns, córka ślu­
sarza, 1 rok; Marya Wrońska, córka wyrobnika, V /t 
roku, Na zapalenie nerek: Chaim Zynz, syn stręczy­
ciela, 4 lata; Izaak Ebarsohn, stręcsyoiol, lat 48. 
Na puchlinę: Józef Mailanieo, syn dozorcy, 6  lat. 
Na zgorzel: X. Karol Radkiewicz, lat 53. Na zapa­
lenie skóry: Abraham Lerner, syn stręozyciels, 14 
dni. Na rozwój niedostateczny: córka wyrobnika Gold­
bergs, 4 dni. Na wyniszczenie: Rozalia Śliwa, córka 
wyrobnika, 2*/* rokn; Marya Waszkiewiczówna, cór­
ka urzędnika, 14 dni; Katarzyna Miroszyna, wyro­
bnica, lat 50. Na uwiąd starczy: Marcin Kuchno, 
wyrobnik, lat 75; Leizer Weitzmann, przy rodzinie, 
lat 85.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W indom oici 

s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
s  tmrgu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z n  

dnia 27go i 28go grudnia.
Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono wpra 

wdzie parę set koroy zboża, lecz po większej części 
na odstawę; sprzedana sań reszta była tak małozns- 
osąoa, że nawet oen nie notowaliśmy.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego na Klepa- 
rzu był w ogóle słaby, ohociaż popyt był więcej o- 
śywiony, ceny zboża swyozajnego uległy małej zniż- 
oe, jedynie najcelniejsza pszenica w skutek poszuki­
wania była drożej płacona. Do Prus nie wielkie po­
robiono sakupna.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9‘— 
do 10 50 sir., czerwoną od 9*60 do 11*—, białą od 
ab. 9*50 do 11*15 ałr.; — pszenicę najcelniejszą 
płsoono po 1 1  żłr. 50 ot.; żyto piękne za 1 0 0  kilo 
gram. od 7-25 do 8*05; pośled. za 100 kilogram, 
od O*— do 0 *— ; jęczmień piękny za 1 0 0  kilogram 
od 6*50 do 8*— ; na passę za 100 kil ogra. od 0*—; 
do O*— ; owies za 100 kilogra. od 6*— do 6*70; 
groch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9*— . do 12*50; 
nepak od 16.— do 17*— słr

Handel eboiowy.
Na prolbę najznaczniejszych firm lwowskich u- 

ehwaliła Izba handlowa lwowska jeszcze w końcu 
października r. b udaó się z prośbą do p. ministra 
handlu o wyjednanie w drodze dyplomatyctnśj, aby 
zalegająoe już od dłuższego czasu w wielkich ilo­
ściach zboża i nsniona na stacyach rosyjskich jak 
najrychlśj dowieziono do steoyj granicznych w Bro­
dach i PodwołoczyBkaeb.

W sprawie tój znajdujemy teraz w Ekonomiście 
następujące uwagi, które dla stosunków handlowych 
kraju naszego bynajmniśj nie eą obojętnemi:

„Już od sześciu miesięcy walczą galicyjscy kuncy 
z wielkiemi trudnościami, na które narażeni eą w sku­
tek naładowania wielkich mas zboża w Rosyi. Je 
sseze przed dwoma miesiąccmi wysłała lwowska Izba 
hindlowa obszerne i wyczerpujące przedstawienie do 
ministra handlu, ze strony zaś rządu nieuczyniono 
dotąd żadnego skutecznego kroku i dochodzą nas 
ciągle zażalenia i Bkargi, że jeżeli rychło nie użyje 
się wszystkich środków celem stanowczego uzyska­
nia naładowania zboża en masse z Rosyi dropą Pod- 
wołoczyska i Brody, w takim razie groziłaby naszym 
najpoważniejszym firmom kupieckim katastrofa, któ- 
rśj konsekwencye byłyby bardzo dotkliwe i niebez­
pieczne.

Zwracamy uwagę na ważność petycyi Izby han- 
dlowśj, którą polecamy pieczy nietylko naszych 
czytelników, ale bardziój jeszcze tych korporacyj, 
które powołane są i mogą— czem prSdzńj tern le- 
piśj — przynieść dotyczącym ulgę. Chcemy także 
w tśj tak wafnćj sprawie naprowadzić jeszcze kilka 
najnowszych faktów na korzyść rychłój interwencyi 
w kwestyi, która jak najprędzej załatwioną być po­
winna. Przed kilku tygodniami umieściliśmy razem 
z innemi tutejszemi pismami, zażalenia w skutek 
braku wagonów, 6  nawet Prez®s koła polskiego wie 
deńekiój Rady państwa p. G r o o h o l s k i  konferował 
w tój sprawie z jeneralnym dyrektorem kolei Karo­
la Ludwika p. S o c h o r e m ,  wtedy to w sferach 
handlowych zrobiono zaraz spostrzeżenie, że zażale­
nia te nie były bezskuteczne i zapewniają nas na 
wet ze strony wiarogodnych kupców, że prawie 
wszystkie nadane towary obecnie w Pcdwołoczyskach 
natydhmiest naładowane zostają i żc jeneralna dy- 
rekeya drogi żelaznój Karola Ludwika przygotowała 
się należycie co do wagonów względem transporto­
wania ogromnych mas zboża z Rosyi; skoro jednak 
w ostatnioh dniach powtórnie rnch towarowy z Ro­
sy! do Podwołoczysk zastanowionym został, to nie 
możemy tu upatrywać przyczyny tego tylko w trans­
portach wojskowych, ale mnszą ta na podstawie 
naszych informaćyj z wiarogodnych źródeł wchodzić 
także i inne pobudki przypisywane w p ł y w o m  r o ­
s y j s k i  oh s fe r  r z ą d o w y c h ,  przez co grożą 
krajowi naszemu nietylko ogromne straty pieniężne, 
lecz mogłyby one także podkopać jedyną obecnie u 
nas kwitnącą i ważniejszą gałęż handlu.

Sądzimy więc, że sprawa ta zsługuje na baczną 
uwagę nietylko tutejszój dyrekcyi ruchu Karola Lu­
dwika, leoz także w spotęgowanym Btopnm rządu au- 
stryackiego i niewątpimy tei, że nisze uwagi rychły 
‘ należyty sukess mieć będą."

W i e d e ń  27 grudnia.
-i- Na diisiejszy targ na ni er o g a c i a n ę  spę­

dzono towaru lekkiego 1862 sztuki, średniego 1185, 
ciężkiego 1276, razem 4323 sztuki, czyli o 2064 
sztuk więcej nii dziś tydzień; dowieziono towaru bi­
tego 1301 sztukę, czyli o 36 sztuk mniej niż przed 
tygodniem. Z powodu tak niezwykle obfitej podaży 
kupujący usiłowali sprowadzić zniżkę, co nadało 
targowi wprawdzie oharakter ospały, ale do skutku 
nie doprowadziło, gdyż ceny zeszłotygodniowe i po­
niedziałkowe zupełnie się utrzymały. Płaoono: towar 
lekki 32 — 40 złr., średni 40 — 46 złr., olężki 
46 — 48 złr. za 1 0 0  kilo żywej wagi, towar bity
4 4  52 złr. Targ na s k o p y  dziś zupełnie był
bez znaczenia. Dostawiono 100 sztuk towaru żywe­
go, czyli o 435 sztuk mniej, towaru Wtego 432 
sztuki, ożyli o 126 sztuk mniej niż dziś tydzień. 
Płacono towar żywy (wyborowego gatunku) 38 złr.. 
towar bity 24 — 8 6  złr. za 100 kilo. J a g n i ą t  
jyło 259, które płacono po 6  — 13 złr. za parę.

W i e d e ń  27 grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1952, zabi 

tyoh wieprzów 1301, zabitych owieo 432, jagniąt 259 
żywej nierogacizny 4823.

Cielęta płaoono od 45, 50 do 6 8  złr.; zabite wie­
prze od 40, 45 do 52 złr.; zabite owce od 20, 25 
do 30 złr.; jagnięta za parę od 6  do 1 2 ł/a złr.; 
żywe owce spęd 100 sztuk po 38 złr.; nierogacizną 
galicyjską od 32, 36 do 38 złr., węgierską od 40 
do 48 złr. za 1 0 0  kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowioz,
Oaffi aUrWh.

W a d o w i c e  20 grud. Płacono za hekt. psze­
nicy 9*40, żyta 6.10, jęczmienia 5.50, owsa 3*40, 
ziemniaków 3 .2 0 , za 1 0 0  kilog. siana 2 *8 6 .

R z e s z ó w  22go grudnia. Płacono za hektolitr 
pszenicy 7*13, żyta 410, jęczmień 3*50, owsa 3*70 
grochu 5*48, tatarki 3*99, fasoli 6*80, prosa 3*58, 
ziemniaków 1*60, za 100 kilogr. Błomy 1*30, siana 
2*60, kopa jaj 1 *2 0 .

T a r n ó w  22 grudnia. Płaoono za 100 kilogra­
mów pszenicy 10*50, żyta 7*50, jęczmienia 7-75, 
owsa 7*—, grochu 9*50, bobu 7*—, zl®nJ" <?w 
2*60, rzepaku^ 17*- , siana 2*— , koniczu 3*20, sło­
ma 2 *—, za litr okowity —*—, za kilogram masła 
1 *— ct.

A n d r y c h ó w  24 grudnia. — Płacono za 1 he 
ktoliter pszenicy 8*40, żyta 6*55—, jęczmienia 5-70; 
owsa 3*30, grochu 1 0 *— , prosa *— > kudurudzy 
6*80, ziemniaków 2*90; za 1 0 0  kilogra. siana 2-60, 
słomy 1*80; za kilo. masła 1 *8 .

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 grudnia. Monitor donosi, że zw ie­
szenie w służbie jenerała Breasolles i oddalenie ka 
pitana Labordere w Limoges spowodowane* było 
zastrzeżeniami ich, zrobionemi przeciw _ initrukeyom 
ich naczelników, oświadczając, że uważają je za prze­
ciwne prawu i dla tego nie mogą czynić im zaaosyć 
Jenerał Borel objąwray ministerstwo wojny, dowie 
dziawszy się co zaszło, zarządził śledztwo. Monitor 
mówi, że wszycy, którzy pojmnją konieczność utrzy­
mania bez szwanku ducha karnośai wojskowej, uzna­
ją Błuszność kroku miniBtra wojny, na który zresztą 
zgodzili mę inni ministrowie.

Paryż 27 grudnia. Jowmal o f f i c i e l u' 
mowę z Austro-Węgrami przedłużającą traktat han­
dlowy do 30go czerwca 1878.

Rzym 26 grudnia. Dzienniki tutejsze przyta­
czają następujący domniemany skład gabinetu: De- 
p r e t i s ,  prezes i minister spraw zagranicznych; 
C r i s p i ,  spraw wewnętrauyoh; M e z z a c a p o ,  woj­
ny; B r i n ,  marynarki; M a n c i n i ,  sprawiedliwo­
ści; Ma g l i a n o ,  finansów; V i l l a ,  oświaty*, P e r ez ,  
robót publicznych. Depretis radził znieść ministerstwo 
rolnictwa i handlu, a natomiast utworzyć minister­
stwo skarbu. C o p p i n o  ma być kandydatem rządo­
wym na urząd prezesa Izby.

Rzym 27 grudnia. Lista ministrów ma być 
w ten sposób uznpełnionn, łe deputowany V 1 1 1 a 
obejmie tekę oświaty, a senator P e r e z ,  palermitań 
czyk, tekę robót publicznych.

Ze Bpraw wewnętrznych austryackich jest dziś tył 
ko do zapisania wyjazd n. Tiszy do Berlina, o czem 
donosi Budapest. Cor. Jedynym powodem tej po­
dróży może być tylko chęć zawiązania na nowo u- 
kładów e traktat handlowy. Opozycya, jaka się obja

wiła w 89jm'e węgierskim przsciw taryfie samodziel­
nej, odjęła nadzieję przeprowadzenia przez wszystkie 
ciała parlamentarne obu części monarchii ustaw han­
dlowych celnych, któreby zastąpiły obecne pro wizo- 
rjum. P. Tisza oświadczył w komisjach sejmowych, 
że na stale nie zgodtiłby się na zasadę taryfy cel­
nej, z tego powodu zapewne prezes gabinetu peazteń- 
okiego podjął inieyatywę nowych rkowań w Beninie, 
któreby dały po i sta wg projektom rządowym ustaw 
celnych.

Gabinet penteńiki wydał rozporządzenie ograni­
czające prawo zebrań ludowych. Donoszą na u  to1?* 
że, że we Lwowie wytoczonym został proces z po 
wodu ogłoszenia znanego czytelnikom Czasu pro­
gramu opozycyjnego, który był kwiatem kampanii 
antidelegaoyjnej. Dziennik Polski mówi, że krążyły 
przez święta po Lwowie pogłoski o zamierzonych 
aresztowaniach, które się wszelako nie sprawdziły.

Ze śledztwa wytoczonego jenerałowi Bressolles, 
wykazało się, że gabinet 16-go msja aż do ostatniej 
chwili wahał się, co ma zrobić, ozy usunąć się, czy 
odważyć się na zamach stanu. Wydane bowiem by­
ły rozkazy dowódzcom wojsk, aby byli przygotowa­
ni na pierwsze wezwanie telegrafem do wyruszenia 
z korpusem swoim na Paryż. Wojsko zaś stojące 
w Wersalu otrzymało żywność dwudniową i amuni- 
cyę. Marszałek Mac - Mshon miał być obcy temu za­
miarowi. Rzecz ta ma być przedmiotem interpelacyi. 
Jenerał Bressolles nadesłał odpowiedź, iż rozkazu 
tego meusluoha, jako przeciwnego konstytucji. Lubo 
gabinet upadł, wszelako ten krok niesubordynacyi 
jenerała niemógł ujść bezkarnie, jeśli niema być do­
zwolone, aby każdy dowódzca wojsk oceniał, czy ma 
słuchać rozkazu albo nie. Republikanie zapewne wy­
nagrodzą później oddalonego jenera a, ale na razie 
nowy rząd niemógł przepuścić tej niesubordynacji.

Nowy gabinet włoski jest utworzony z małemi 
jednak zmianami pierwotnych list, bo Crispi otrzy­
mał tekę spraw wewnętrznych, gdzie będzie wpra­
wdzie miał wielkie pole, ale bez wpływu na politykę 
zagraniczną i na sprawę papieską.

Przed kilkoma dniami telegram bióra Wolffa roz­
niósł wiadomość z Rzymu o powrocie tamże ks. Uru- 
sowa, który pełnił obowiązki ajenta dyplomatyczne­
go przy Stolicy Apostolskiej, dodając, że jest to 
wskazówka nawiązania nowych rokowań w sprawach 
Kościoła w Polsce między Bo&yą a Stolicą Apostol­
ską. Obecnie zaś za włoską Italie podaje wiedeński 
Fremdenblatt w tym przedmiocie szczegóły, które 
powtarzamy nie bez zastrzeżenia. Twierdzą tam, że 
przerwane od jakiegoś czasu stosunki półurzędowe 
(officios) za staraniem wpływowych osób mają być 
na nowo zawiązane. Są na widokH układy w spra­
wach Kościoła i episkopatu w Polsce. Przedowszy- 
stkiem ma być mewa o nowych nosainacyach bisku­
pów na opróżnione stolice biskupie. Co do tej kwe­
styi, w preliminaryach, jakie przedstawić miała Ro- 
sya, postawioną była zasada, le z trzech  ̂kandydatów 
przedstawionych przez rząd rosyjski Stolica Apostol­
ska ma mianować biskupa. Gdy przyjdzie do poro­
zumienia co do głównych punktów, pćłoficyalny ajent 
rosyjski powróci do Rzymu, skąd był wyjechał po 
oświadczeniu kardynała Simeoniego, że Stolica Sw. 
nie może utrzymywać stosunków dyplomatycznych 
zRosyą, która nigdy niedotrzymywała słowa w spra­
wach odnoszących się do Kościoła katolickiego 
w PolBce. Z Rzymu udał się ks. Urusow do Nea­
polu, a ztamtąd do Wiednia. Tamtejszy nnnoyusz 
monsignor Jaoobini znalazł sposobność za wpływem 
wysokich pośredników nawiązać na nowo układy. 
Wszystkie te pogłoski mają raczej charakter domy­
słów. Ostatniem słowem Stolicy Apostolskiej w spra­
wach Kościoła w Polsce był dekret kongregaoyi kar­
dynalskiej stanowozo zamykający kwestyę wprowa­
dzenia języka rosyjskiego do nabożeństw katolickich. 
Aby Stolica Apostolska mogła wejść w nowe układy, 
musiałaby ariel! rękojmie, ie rząd rosyjski zameeba 
nacisku na duchowieństwo katolickie na Litwie 
w celu narzucenia mu języka rosyjskiego. Tymcza­
sem dochodzą nM pewne wiadomości z Litwy, że 
rząd rosyjski za pomocą kapłanów odstępeów pro­
wadzi dalej propagandę w sprawie języka, używając 
wszelkich w tym celu środków. W dawnej dyecezyi 
Mińskiej zaledwie para kBięży zdołało się oprzeć po­
gróżkom i pokusom — reszto pod przewodem Sen- 
czykowskiego zaprowadziła już liturgię rosyjską i 
tern samem stanęła w sprzeczności z dekretem wa­
tykańskim.

Na dziś naznaczony w Watykanie tajny konsystorz, 
na którym Ojciec św. osobiście przewodniczyć będzie. 
Kardynałowie zbiorą się, nie jak zwykle w sali 
konsystorskiej, ale w jednej z sal biblioteki waty­
kańskiej, przylegającej do pokoi papieskich. Ojciec 
św. ma mianować kilku biskupów i dwóch kardyna­
łów. Następny konsysturz odbędzie się 31 grudnia.

Stan zdrowia Ojca św. znacznie Bię polepszył, 
wszelako Inbo minęły obawy, rekonwalescencja idzie 
bardzo zwolna i ostatnie dni roku nie mogą jej sprzy­
jać, gdy a powodu świąt i nowego roku przyjęcie 
rćżnych dostojników duchownych i świeckich przy­
czynić się musi do utrudzenia Papieża.

Między królową Izabellą a Don Carlosem nastąpił 
akt pojednania, który zapewne jest poprzednikiem 
pojednania się obu linij Bourbonów hiszpańskich, al­
bowiem za przykładem królowej Izabelli pójdzie syn 
jej król Alfons. W niedzielę za przybyciem Don Car-

losa do Paryża, królowa Izabella odwiedziła jego i 
jego żonę. Ponieważ nie można przypuścić, aby król 
Alfons zrzekł się tronu na rzecz pokrewnej sobie li­
nii, przeto chyba Don Carlos uznał zmianę następ­
stwa tronu zaprowadzoną przez Ferdynanda VII. Za­
pewne ta scena pojednania w Paryżu była powodem 
nakazu, aby Don Carlos opuścił Paryż.

Zgodnie z tsm, co nam wozoraj z Wiednia pisa- 
no, donoszą dziś z Belgradu do Pol. Corr., że au 
strjacki ajent dyplomatyozny ks. Wrede z polecenia 
i w imieniu swojego rządu oznajmił, że tenże o 
świadczyć mę Btanowczo musi * góry przeciw 
każdemu usiłowania rządu serbskiego rozszerzenia 
działania swojego w kierunku, który mógłby do­
tknąć interesćw Austro-Węgier, jako sąsiedniego 
państwa, coby się stało przez wojenną lub rewolu 
oyjną akcyę w Bośni i Hercegowinie. Rząd serbski 
miał w odpowiedzi dać stanowcze zapewnienie, ii 
dowódzcom korpusu nad Driną, przesłanym został 
surowy nakaz wstrzymania się od wszelkich zacze­
pnych działań w Bośni.

Osman basia przybył do Bukaresztu i zabawi tam 
kilka dni. Ma on być internowanym w gubernii Char­
kowskiej. Wspominają o tern, że jenerał Ignatiew 
chciałby go użyć do związania bezpośrednich z Por 
tą układów; jednocześnie napomykają o tern, że 
Mahmud Damat basza już jest w korespondenoyi 
z jenerałem Ignatiewem. Już dawniej podnoszono 
tę okoliczność, że w Plewnie Rosyanie znaleźli bar­
dzo małą liczbę wziętych w niewolę; dziś znowu 
z większym o tern wspominają naciskiem i ze strony 
rosyjskiej zdają się posądzać Turków o wymordo­
wanie w Plewnie wziętych do niewoli Rosyan; oczy­
wiście część odpowiedzialności za tak barbarzyński 
czyn spadłaby na Osmana baszę; lecz mogą to być 
tylko tendencyjnie rozpuszczone wieści, chooiaż wspo­
mina już o tern poważna Pol. Corr.

Dnia 27 b. m. odbył się tryumfalny wjazd kB. 
Karola Rumuńskiego dó Bukaresztu; erterdzieśoi ar­
mat i dwa tysiące karabinów stanowią trofea armii 
rumuńskiej z pod Plewny. Przed odjazdem książę 
wydał rozkaz dzienny do wojsk rosyjskich, zostają­
cych pod jego dowództwem, który zakończył okrzy­
kiem dla cesarza Aleksandra.

Mówią, że następca tronu ma powrócić do Peters­
burga i że w dowództwie pod Buszozukiem zastąpi 
go jenerał Tottleben; z drugiej jednak strony twier­
dzą, że jenerał Tottleben zajmie Bię tylko przygoto- 
wawczemi robotami około obsaczenia foitec tureckich 
i że następnie uda się do głównej armii bałkańskiej, 
jako naczelny dowódca inżynieryi.

Cesirz Aleksander podczas rewii 24 b. m. wojsk 
pierwszego korpusu miał wedle telegramu do Preset 
wyrazić nadzieję bliskiego zakończenia wojny i dodać, 
że dopóty jednak nie można myśhó o pokoju, do­
póki wojskowy honor Rosyi nie otrzyma zadość u- 
czynienia; pokłada on nadzieję w dalsrą ofiarność 
kraju i wojska.

Przyszłe zachowanie się Anglii, jest zawsze naj- 
ważniejszem pytaniem. Obawa bezpośredniego pokoju, 
wywołała niepokój Anglii, który najwyraźniej objawił 
się wczesnem zwołaniem parlamentu. Nie idzie An­
glii ani o nabytki Rosyi w Azyi, ani o przeszkodze­
nie polepsseniu Iobu ehrześcian tureckich w Europie; 
głównym powodem troski i niepokoju jest sprawa 
Dardanelli, a zdaje Bię, te postawa przyjęto obecnie 
przez rząd angielski, wyrachowana jest na to jedy­
nie, aby nakłonić Rosyę do odstąpienia od warun­
ków dotyczących cieśnin morskich; jeśliby jednak to 
się nie udało, Anglia szukać będzie nowego dla sie­
bie Gibraltaru. Tymczasem ruchliwość Anglii wy­
warła już wpływ w Stambule, budrąo bowiem na­
dzieje, wzmocniła zapał do wojny. W Anglii zaś o- 
pozyoya już stara się hamować zamiary rządu i 
przemawia silnie, ohoćhy tylko zapomooą izb han­
dlowych, za dalszem zachowaniem neutralności. Naj­
ważniejsza byłaby wiadomość, że lord Derby zażądał 
od RoBji sformułowania warunków pokoju przed no­
wym rokiem; jak wiadomo, Roaya dotąd nie chciała 
nic o nich mówić.

Tempt zaprzecza już zbliżeniu się nowego gabi­
netu francuskiego do Anglii; o ile nam ̂  wiadomo, 
Francya postanowiła obecnie zachować najzupełniej­
szą bierność nie tylko wobec sprawy wschodniej, ale 
w ogóle wobec całej zewnętrznej sytuacji; jednak 
obecny gabinet będzie może chtiił popychać Anglię 
do odegrania większej roli i ją zecbce naprzód wy­
sunąć. Pogłoski zaś o zwróceniu w stronę Egiptu 
całej działalności Anglii, nie bą mile przyjęte we 
Francji, gdzie zawsze jeszcze istnieją pod względem 
tego kraju dawne tradycje.

Noto turecka zawiadamiająca o detronizowaniu 
przez Portę ks. Milana serbskiego, miała już dojść 
rąk rządu niemieckiego. Opowiadają teraz, że ajent 
serbski KriBticz, zaraz po wręczeniu Severowi basty 
wypowiedzenia wojny, oddał Bię był pod protekcję 
posła angielskiego, z obawy przed więzieniem.

Do Folit. Oorr. donoszą, że w Grecji wzmaga 
się z każdym dniem wojownicze usposobienie. Wcre- 
sne zaś zwołanie parlamentu angielskiego, miało tom 
większe zrobić wrażenie, niż upadek Plewny. _

Ks. Czarnogórski w towarzystwie rosyjskiego a- 
jento dyplomatycznego bar. Wrangla opuścił 26 t.m, 
Cetynię, wracając do południowej armii.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1

W i e d e ń  28 grudnia, (jpryw.) Wiele dzienni­
ków sądzi, że podróż prezesa ministrów T i s z y  do 
Berlina ma na celu wpływanie na rokowania nad 
traktatem handlowo-celnym. Fremdenblatt zahaoza- 
ąc o doniesienie Pol. Corr. (p. przegląd) co do po- 

Btowy Austryi wobec działań Serbii, nadmienia: 
Bośnia i Heroegowina leżą w obrębie naszych inte­
resów, tego obrębu nie pozwolimy naraBzyć. Preset 
donosi z P a r y ż a ,  że jenerał D u c r o t  odwołany 
z dowództwa armii. N . f r .  Presse donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a :  Depesza M u o h t a r a  baszy po­
twierdza wiadomości o smutnym losie jeńoów ture­
ckich z Karsu, których ogromna liczba zmarła w skut- 
in  mrozów i trudów. Do tego dziennika denoszą 
z B n k a r e s t u :  Adminiatracya wojskowa rosyjska 
w Paskinach i Jassach zabrała 1,000 wagonów ko­
lejowych; wagony te są po największej części wła­
snością kolei austryackich i niemieckich.

P a r e n m o  27 grudnia. Dziś został otwarty sejm 
i stryj ski

B e r l i n  28 grudnia. Nordd. Allg. Ztg jest te­
go zdania, że mowa Cira otwiera w analogii do 
wojny niemiecko-francuskiej widoki dalszych bojów 
aż do zadania Turcji stanowczego ciosu.

W e r s a l  27 grudnia. Komisja śledoza parla­
mentarna miała dziś pierwsze posiedzenie.

Kzym 27 grudnia. Italie donosi: Jen. Cial -  
di ni podał się do dymisji z posady posła w Pa­
ryżu. V i l l a  T h o m a s  odmówił przyjęcia teki o- 
ś wiaty; senator B a r  gon i  objął ministerstwo Bkarbu. 
W sobotę dożą ministrowie przysięgę. N ic  o t e r  a 
otrzymał wielką wstęgę orderu |SS. [Maurycego i 
Łazarza.

Lendyn 27 gradnia. Stowarzjrszenie dla kwe­
styi wschodniej wydało odezwę podpisaną przez księ­
cia Westminster, lorda Shaftesbury i Mundellę, która 
mówi, że n&gląca zachodzi potrzeba uzyskania od 
wszystkich warstw społeczności wyraźnego oświad­
czenia eip za utrzymaniem neutralności i wygotowa­
nia stonowesego protestu przeciw wojnie za Torcyą. 
Na dzisiejszem zgromadzeniu reprezentantów robot­
ników uchwalono zaprosić związki rękodzielnicze na 
zgromadzenie przeciwne Boayi, mające się odbyć w 
sobetę, aby tam protestować przeciw wszelkiej rezo­
lucji przychylnej wojnie za Turoyą.

L o n d y n  27 gradnia. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Odpowiedź Anglii na no­
tę turecką, żądającą pośrednictwa, jeszcze tam nie 
nadeszła; wszelako bez tego L a y a r d  otrzymał po­
lecenie interpelowania Porty co do wielu punktów. 
Lord B e a c o n s f i e l d  miał wczoraj posłuchanie u 
Królowej. Dziś odbyła się rada ministrów.

P e t e r s b u r g  27 gradnia Agence russe pnze: 
Przedwczesne zwołanie parlamentu angielskiego za- 
chęca Portę do oporu i zmusi Rosyan do posuwa­
nia «ę na K o n s t a n t y n o p o l .

P e t e r s b u r g *  28 gradnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że Os ma n  basza będzie miał przeznaczoną 
Moskwę na miejsce pobytu swego.

B u k a r c a t  27 grudnia. Oboje księstwo pny- 
byli tu dziś po południu i przyjmowani byli z za­
pałem.

K enitantznepel 26 grudnia. B e u f basza 
mianowany został stonoweeo ministrem wojny. Sa i d  
basza ministrem marynarki. Ważne ruchy wojak od­
bywają się. Z powodu, że zatoka Beaóka nie daje 
dosyć bezpieczeństwa okrętom tom przebywającym, 
floto angielska odpłynęła stamtąd wczoraj, udając 
się do zatoki Vurla pod Smyrnę.

R m n a ta n t y r i m p o l  27go grudnia, llahnrad 
Damat wrócił tn wczoraj. Telegram i  Erzeram do­
nosi, iż Rosjanie nie przestają posuwać się w dolinę, 
aby zamknąć Erzeram. Związki z północno-zachodem 
już przerwane. Pogoda piękna ale mroźna.

W i e d e ń  28go gradnia. god.2 na. 80
po poŁ Renta papierowa 62*65.— Renta srebrna 
66*10. — Renta złota 73*95 — Losy z r. 1860
110*70* — Akcye Banku Narodowego 781*-------
Akcye kredytowe 195*75. — Londyn 120*20. — 
Srebro) 104*85. — Napoleony 9*65—.— Lombardy 
74*—. — Losy z roku 1864 133*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 240*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 106*—. — Akcye kolei 
węg. półn. wschód. 114*—. — Anglo-Bank 81*—. 
Obligacje indemn. galic. 86*25. — Losy prem. 
węgierskie 73 90. •— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
95.75 — Akcye kolei półn. zach. austr. 101*— 
6 %  Listy zast. hipoteczne 89*25.— Marki 59*55*— 
Ruble 119*25. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*—.

Usposobienie giełdy: mdłe.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Kłobukowski.

(za 100 istnk)

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H oM fniaM yt k a p la tk ia j  

K rak ó w , 28 Grudnia.
Rnbal papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemieoka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
PóHmperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 złr.) . .
Kupony austr. arebr. płatne . (za 100 zl.)

Listy zastawne i dbligi:
Set pożyczką krajowa galicyjska *7
Oblieraoye indemnizacyjne galio. . 9
W listy zaat. Tow. kredyt ziem. , |  *̂
5 listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 |  g  
6H listy hipoteczne banku hipot 5 *3 
6 + listy dłużne galio. zakł. włoic. ' (  i i  
5V, listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6yt listyzastg.z.kr.z.wKrakowie,zwrot

za 18 fit, banknot, za 100 zł. w. a. 
l i t  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (mWOjO 
iyt listy zastawnelkról. Pol. ser. I (za 100 r. 

(za 100 r.)
(za 100 r.) 
(za 100 r.)

85 — 
77 50 
84 25 
89 50 
93 50

93 25

86 -  

87 -

iyt listy zastawne król. Pol. ser. II 
M  listy zastawnejkról. Polskiego 
4H listy likwidao. król. Polskiego

AJccye kolejowe i  hanJtowe: 
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. » •
.  hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ •
.  banku gal dla h. iprzem. wKrak. *200

m  60
1 90

60 -  
6 75 
6 75 
9 80 
9 95 
O —  

107 — 
105 50

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

242 -  
117 50

75 -

87 -  
79 50
85 75 
90 50 
96 «0

96 -

89 -

89 50

99 -

 M

99 -
86 -

246 — 
121 50

95 I

W iedeń 27 Gradnia 
5i  zjedn. dług państw, bank. 

„ „ r arebr.
Obligao. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ Bzowskie
„ „ bukowińsk.

„ siedmiogr. 
zkakeL

(po 800 frank.) 120  złr. 
Listy zastawne:

5H Banku naród, listy 
‘ „ galicyjskie . . .

6 „ galio. zakł. kred. włożo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w L18

» ,, >• » u u u 20
6 , ,  „ „ u » u u «6j
5'/, ar. ,, ,, ,, i, ,i 36
5yt węgierskie listy . .

„ zakł. kred. austr.. .
6 „ zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot .

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .

” ” ” 1860 ' u u u . . l 8 W  •V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 . 
prem. pożyozki węg.

płacą żądąją

14 75 16 -
20 — 22 50

62 95 63 10
66 25 66 40

104 25 104 75
108 25 103 75
77 80 78 30
86 - 86 50
82 50 88 25
76 - 76 50

99 25 99 75

97 85 98 —
77 - -----  —

83 80 84 50
95 50 96 25
88 50 —  —

95 - 97 -
87 - —  —

94 — —  —
_ _ 79 -

104 50 105 —

89 25 89 75
140 - 141 -
89 25 89 75

294 - 296 -
108 - 108 50
110 70 111 -

120 75 121 25
133 50 134 —
74 25 74 75

25 50 
162 50„ kredytowe . . .

„ żeglugi parowej na

„ księcia Salm . .
i, i, pa** • •„ „ Klary . .
„ hr. 8 t  Oenois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevioh . .

Rudolfa , • • •
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i praewtj

Banku naród, austryao, ,
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parew. na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

, rządowej fr. a. . .
, zachód, o. Elżbiety .
, Południowej . . .
(, Galicyjskiej. . . .
, Czemiowieckiej . .
, Albreohta . . . .,
, węg. półnoo.-wsohod. 106 — 
, ks. Rudolfa 200 zł. sr. 110 50 
, AlfSldsko-Fiumaósk. 108 -  
„ Koszycko-BogumiŁ . 97 —
„ Siedmiogrodzkiej . 99 —
„ Cisańskiej . . . .  1171 —
„ wschodnio-węgier__
„ austryaek, połn.-zaoh. 101 60 
„ Franciszka Józefa . 124 — 

Banku anglo-aHstryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.
Banku franko-austryaokiego 

„ franko-węgi orskiego

26 50 
168 -

41 -  
28 60
28 50 
32 -
29 -  
25 751 
22 50 
18 -  
14 -  
12 25

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . •

S o. hipotecznego.
obrotu ogólnego

782 
197 75| 
.40 -  
1925 

254 50 
161 50 
74 50 

242 25 
117

106 50 
111 50 
109 
98 -  

100 -  
172 -

102 -  

125 -  
82 751 

187 25 
O

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisja z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

i, u 100 złr. w a.
„ „ wsrebr.5j<

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr, 
Emisya IL . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300 złr.w.a. 
w sreb. t y  za 100 sir. 

Austr. Lloyd 100 złr.m.k.
przem. żeL

94

68 
155 -  
146 -  
110 -

99 60

104 80

Tow.

Waluty:

korony . . ■ 
dukał na wagę

100 70 
100 -

76 -
73 50 
63 50

74 50

88

5 72
6  71

Napoleondory . . .
Suweryny angielskie .

 Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 108 m. 
Bubel p a p . ...................

94 50

Iiw ń w  24 grud. 
68 6o}Dukat holenderski . .

157 -  

110 26 

100 

105 30

87 -

101 -  

100 25

76 50
74 -  
64 -

75 -

88 50

5 74
5 73

.  oesarski . . . .
ółimperyał rosyjski . . 

Rubel srebrny rosyjski .
„ papierowy . . .

Marki (KX>).................... ,
Listy zast Iow. kr. gal. ty

„ Banku hipotecz. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k, 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot gaL

09 66 09 67
12 08 19 16
09 90 09 99

106 60 185 75

69 50 50 60
1 19 1 10"

19 grud.

Listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi 

kupon .
„ nowe 

kupon . 
likwidaoyjne . . 

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

Bosy), pożyczka prom.

6 66 
5 60 
9 70 
1 77
1 19 

58 80

78 85 
89 -  
85 76 

248 50 
118 -  
240 —

ruib. kop.
9915 
99 85 
196% 

97 55 
246% 

85 45 
020

.236 -  
1866 „ 227 -

5 65 
5 TO 
9 90 
1 87 
1 2* 

59 70 
84 76 
79 25 
89 90 
86 60 

246 — 
120 60 
248 -

rubTFop.

97 85 

85 76



OHS a Soboty If M k  Uff.1

Zaproszenie do przedpłaty.
W Styczniu 1878 r. zacznie w Wiedniu co 10 dni 

wychodzić czasopismo pod nazwą:

„Wędrowiec"
wydawane i redagowane przez M a r c e l e g o  
S z y d ł o w s k i e g o ,  urzędnika przy Union-Bank, 
właściciela c. k. ukonc. biura ajencyi, wydawcy i 
redaktora niemieckiego czasopisma: „Unirersal-leckiego 
Verkehrs-Halle" w Wiedniu.

pół-Przedpłata całoroczna wynosi 4 złr. 60 c., 
roczna 2 złr. 30 c., kwartalna 1 złr. 15 c.

Od całorocznej przedpłaty przeznacza redakcya 
10'/, na założenie strpendyj dla uczącej się ubo­
giej galicyjskiej młodzieży, drugie 10'/o do zaku­
pienia losow na korzyść całorocznych abonentów.

O liczny udział uprasza: (3134-1-3)
Reaakcya „ W ę d r o w c a * *  w Wiedniu, 

Scherzergasse Nr. 8.

A f l A h f l  1 dobremi świadectwami, znają- 
V B W l l * ł  ca gospodarstwo wiejskie i kra- 
wiecczyznę, życzy sobie objąć miejsce panny lub 
bony, w mieście lub na wsi, oraz podejmuje się 
chodzić do robót prywatnych. Wiadomość pod lit. 
8. K., ulica Ś. J a n a  Nr. 304, przy Pijarach, na 
pierwszem piętrze w oficynie. (3132-1-3)

Maurycy Żebrowski
Doktór Medycyny, Chirurgii i  Akuszeryi, 
po powrocie z zagranicy osiadł w Krakowie 
i mieszka w Rynka g ł ó w n y m  pod L. 50 

na drngiem piętrze.
Przyjmuje chorych od godziny 3ej do 4ej 

- Ubogim chorym udziela rady 
(3129-1-10)

popołudniu. - 
lekarskiej bezpłatnie.

Za niską cenę
są do sprzedania b r a m y  d o m o w e ,  
o k n a ,  d r a w l ,  k r a t y ,  p i e c e  ż e ­
l a z n e  przy ul. S. G e r t r u d y ,  dawniej 
Tenczyński ogród.— Wiadomość tamte we 
fabryce wody sodowej K. Rzqcy. (3139-1-3)

Do najęcia
są m i e s z k a n i a  w domu pod Nr. 74 
przy ulicy Grodzkiej. (3138-1-3)

Dobra B ake  i Zarzyczem
w Starostwie Rzeszowskiem położone przy 
drodze powiatowej, dwie mile od Rzeszowa, 
są z wolnej ręki d e  s p r z e d a n i a .  — 
Wny Dr. Alojzy Rybicki w R z e s z o w i e  

udzieli na żądanie bliższych wyjaśnień. 
(3135-1-5)

H aJnow szy z  doby t e k  na­
szych  czasów !

11 telefony
(dalekorozmownice) dla dzieci i dorosłych, 
zapomocą których dwie 03oby to dowolnie 
obranej odległości w drodze telegraficznej 
ze sobą wyrstuie rozmawiać mogą, rozsyła 
za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy tak­
że w markach pocztowych za parę, wraz 
z połączeniem po O O  c . (koszto­
wało dawniej 2 z ł r ) wyłącznie i jedynie

Das Erste Wiener M t a t e n - I a p i o ,
W l e n ,  T a b s r s t r a s i e  1 1 .

(3136-1-3)_______________

Cierpiący na 
reumatyzm.

Leczenie b a l s a m e m  D i lH n g e r a  *)
odbywałem wedle przepisu od 21 do 
28 marca a od 14 dni Jestem już ■■- 
p e ł n i o  uwolnionym od remmaty- 
e i a j r . h  c i e r p i e ń  w obu kolanach 
i nogach, tak że czynności moje mogę 

jak poprzednio załatwiać.
W wieku lat 69 jeetto rzeczą zadziwiającą, 

być wyleczonym tak szybko z ciężkich cier­
pień przez b a l i a  na B l l ł l n g e r a ,  pod-

mój obowiązek 
wagę wszystkich cierpiących na to dobre 
lekarstwo. (3115-1-4)

E .  Schulz budowniczy. 
Hirschberg w Szląsku 13 kwiet. 1877 r. 

Berndten i Auengasse.

*) W Krakowie do nabycia w aptece M r. 
FI. Sawlezewsklego.

Praktykant
zamiejscowy p otrzebny je s t  do 
hand lu  P . N iedzielsk iego  
W  B och ni. Zgłoszenia wprost li 

stownie lub ustnie na miejscu.
(3085-3-3)

Najtańsze, bardzo dobre, najtrwalsze

młynki szrotownlkl
<©

•Ha>

«3
CL
a
o

z pionowemi stalowemi tarczami do mielenia 
do r u c h u  r ę e m e g o ,  k i e r a t o w e g o  
1 l a p o m o c ą  p a r y ,  z działalnością ' / ,  do 
12 cetr. na godzinę; szrotowniki do ruchn 
parowego i kieratowego nadają się także do 
zmielenia całych strączek kukurudzy. Nastę­
pnie: francuskie krajacze buraków, angiel­
skie parniki do karmy, sieczkarnie, gnioto­
wniki, łamacze kuch rzepakowych itp. do­

starczają punktualnie i za poręczeniem
V r l b d l f t a d e r  A  P r a n k ,

Wien, HI. hintere Zollamtsstrasse 9.

Kalendarz „Chaty", czasopisma ludowego, wychodzącego we Lwowie rok IX, 
—■ . » n a  ro k  r« ń * k l  1838, właśnie opuścił prasę i mieści 

w sobie oprócz kalendarza świątecznego itp. następujące rzeczy: Wstęp. Przemowa Piusa IX. Icek a- 
rendarz w XVHI wieku, drobnostka hittorycz. p. B. Kalickiego. Spór o łąkę, powiastka p. Józefa J.
O ubezpieczeniach na życie. Statutm iasta Lanckorony z r. 1612. Rozmowa o kweityach socyalnych. Dzwon 
chodzący (z Goethego) p. H. Zatheya. O Moskalach (anegdoty). O loteryi liczbowej przez A. Pogta. 
O wieku zwierząt, p. Jozefa z Bochni. Lwowskie wilkirze na pp. radnych z r. 1455 i 1605. Ustawy

A. Fogta.
. . . . . . .    PP- radnych z r. 1455 i 1605. Ustawy

przeciw pijańst wu i lichwie. Anegdoty. Kluby londyńskie. RzpUta babińska. Genealogia domów panują­
cych. Papież i kardynałowie. Biskupi polscy. Rozkład jazdy szybkowozów poczt. Ważniejsze przepisy 
pocztowe. Telegraf Rozkład jazdy kolejowej w Galicyi. Ważniejsze przepisy tyczące się kolei Żelazn. 
Rundreise-bilety. Nowe miary i wagi. Najnowsza taryfa dla fiakrów i dorożek jednokonnych we Lwowie. 
Tabela stemplowa. Ogłoszenia. (2952-3-8)

Cena SA s t .  z priesyłką 4 0  • * .—IS  e g a .  S  z ł r .  SO  et. (bez przesyłki).

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością”

u lica  §. J a n a  Nr. 3 0 5 ,
a) eskontuje w ek sle  swoich Członków,
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem filledm od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. (2917-5-6)

H a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,

5 0 0  „ h 1 ,0 0 0  „ H 15 n n
1 ,0 0 0  „ „ s,000 „ n 3 0 n n
2 ,0 0 0  „ » 3 ,0 0 0  „ w 4 0 W w
3 ,0 0 0  „ n 6 ,0 0 0  „ n 6 0 H »
6 ,0 0 0  „ „ 1 0 ,0 0 0  „ « 7 5 » w

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot.
Kraków dnia 29 listopada 1877 r.

Dyrektor: Kasyer:
Józef Kiciński. Edward Szpicberg.

Kontrolor: 
Ignacy Nowicki.

t  Wojna wschodnia, t
skutkiem której nun handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest

sparaliżowanym, zmusza mnie moją
fab ryk ę tow arów  m c h i ń s k i e g o  srebra

zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżśj ceny kosztu. Obszerne cenniki porozByłam na żądanie o p ł  a t  n i e.

6 łyżeczek do kawy . .
6 łyżek .........................
6 u o ż y .........................
6 widelców....................
1 chochla ....................
1 chochelka . . . .
1 cukierń iczka z zamkiem 

Najnowszy

 Zniżone eenyt
dawniój teraz tylko
złr. 3 5Ó złr. 
„ 7-50 
„ 7-50 
.  7-50 
.  5—
„ 350 

14—

140
••80
••80
••80
••■O
1'SO

■•—

1 maselniczka . . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .  
1 szczypczyki do oukru 
6 nożyków na w e to  . 
6 widelców na wety . 
1 solniczka

dawniój teraz tylko 
złr. 5‘— złr. • • —

n 8 ' „ ■ •
,  5 -  .
„ 2-60 „ 1 —  
u 6—  .  a  t o  
.  6—  „ a  sa

—30
wjnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie­

rząt po 40 cent., 1 tytonierka na papierosy2 złr.
Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, pesypy- 

wacze cukru, serwis do jajek,, do wykłnwaczy do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele in­
nych przyborów itp. po takiebże zadziwiająco tanich cenaoh.  (2552-12-12;

■W* Saeiegńlną ■wracana uwagę nai *W
6 łyżek
6 noży wasyalke rasom 14 utak  w guitownem pudelku m m -
6 widelców mlaat zb *4, t y łk a ......................................................................złr. 10
6 łyżeczek

Toi oanio ■• arohra Britannia wszystko ranem *4 szti w gust. 
pudelku tyrllao 3 str. Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E. PREIS w Vledoln, I., Rotheathurmstrasse 29.

J. PSERHOFER aptekarz w Niedola, Slagerstr.
Nr.  15 „zam gold. Relobsapfel"

poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 
będą zlecenia na chwilowo nie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy- 

onane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Rozsyłki na prowineye za opłatnem na-iflianum nimiaJon Inlt nali/udrn Dm. ,1 -* — ' * 1 -mm. .L — .11_— -I- —   *desłaniem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się o pako sanie w przecię- 
ciu 10 ct. od satuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzeda'
AKUSTIKON (E8ENCYA DO USZÓW) 1 flakon 

1 złr. w. a. Esencya ta utrzymuje ucho zawsze; 
ciepłe i wilgotne i chroni go przed zaziębie­
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wydzielanie tłuszczu niżów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

B e r n h a j r d a w  Monachium, przez najle­
pszych lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy środek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej osła­
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 c t

A F R Y K A Ń S K A F śĆ  G O ^  
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa­
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migTenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy, rwaniu w uszach itd. itd. 1 złr. 20 ct. 

WODA ANAWBTOOWa: DO UST c Ł  uprzy­
wilejowana prawdziwa J. G P o p p a, ogólnie 
znana jako najlepszy środek do otrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

ESENCYA ŃA OCZY D r a  R o m m e r h a u -  
s e n a do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów, we flakonach orygin. po złr. 2’50 i 150.

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H  a ii b e r i ;  wy­
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct.

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  
r a. dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, 
zasługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczjrwiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. 
W najuporozywszych wypadkach kiedy wiele 
innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 ph 
gułkami 21 c , zwój z 6 pudełkami złr. 15, 
pocztą złr. l ’lO (Mniej niż 1 zwój nie poseła się )■OT Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

CAĆHOU A80MATIŚEE do usunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd. 1 puszka 50 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu 
skóra staje się gładką jak aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

FI4K1ERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, ko' 
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s e r h o f e r a
od wielu la t uznany jako najpewniejszy środek 

-1‘ pochodzącym ~ ~ '  '
niemniej pr 

Słoik 40 ct.

z odmrożenia 
irzeciw bardzo

przeciw bolom po 
wszelkiego rodzaju,

a  ranom itd ______ _
iE P y r ’k e r a  ''rauyTjjiko"wyh'órhyCALI

środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4, kosztuje po 1 ztr.

BRAĆI LENDTNER BŁAWŃ^ PLASTEiEiO ŃA 
ODGNIOTKI w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

dający otrzymają zniżkę.
WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D r a  L i e- 

b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentos; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr 30 ct.. ’/, funta 2 złr. 75 c t, 
*/« funta 1 złr. 55 ct., '/ ,  funta 85 ct.

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcie 
gardła. Flakon 40 ct.

ESENCYA ŻTĆU^
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemn 
trawieniu, dolegliwościom dolnych części ciała, 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct.

P A 8 IT L K 3 Z ’R Ó & ńiO T C T ”M C TÓ w "'D ra 
S c h n e a b e r g e r a  wPreszburgn; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd. Pudełko 33 ct.

TRAN z  WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaazka 1 złr.

NEUROXYLINA przez apt. H o r  b a b n e g o z 
ziół alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze- 
ciw-gośćcowym, reumatycznym i innym osła­
bieniom wszelkiego rodzaju. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

PATE PECTORALE G e o r  g h od wieiu lat o- 
gólnie uznany jako jeden z najlepszych i naj 
przyjemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten usuwa pot nóg i wywiązujący się z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nieszkO' 
dliwym. Cena pudełka 50 ct.

p R O Ś Ż E K P Ó S Y W C W D irrG ó iii/o g d in ie
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko­
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za­
twardzeniu itd. Pudełko 1 złr. 26 ot-, '/. pu­
dełka 84 ct.

POMAiDA * TANNffĆHINÓWjS J.’" 
r  a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

PLASTER^ UNIWER8ALŃY p r  o t  
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworaoh, zanogeicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarzłych członkach i podo­
bnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B u l r i c h a .  Wyborny środek domo­
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur 
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
hemoroidalnym, zatwardzeniu itd. Pacz. 1 złr.

K lf  NA ZĘBY ć. E  liprzyiinTejdwauy p rz e z W .  
▼. W t t r t h a ,  od Wielu lat słynny jako naj 
lepszy środek do wjrpełniaaia samemu dziura­
wych zębów. Paezka 1 złr. 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu prófeis. 
H e i d e r a. Pudełko 40 ct.

PASTY^PBÓSZKÓW E^DO^BdwTTOncSr^ 
RY wszelkiego rodzaju. (2602-8-12

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dlauła- 
twienia ząbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

r

Świeżo wyszło dziełko p. t.:

Niewolnictwo wewnętrzne
1 wojna za oswobodzenie

przez
M. DRAGOMANOWA.

Przekład z rosyjskiego. —- m. 80 54 str. —  Cena 80 c., r. opłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem należytości przekazem 35 cnt. 

D° “Obycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład w księgarni D. B. Frledleloa w K r a k o w i e .

W  ^  J*k
*9m fc T sm ffr .

HAIDEL WIS I HERBAT
Mum Grossego v Krakowie

poleca swój zawsze świeżo w najlepsze gatunki zaopatrzony

Skład główny H erbat chińskich 
1 karawanowych rosyjskich.

Z powodu zaś naśladowania etykiet moich na Herbacie, mianowicie 
marki ochronnej, która się na ksńdej paczce znajduje, podaję niniej- 
szem w celu łatwego rozpoznania następujące handle w Galicyi 
w których Herbata moja się znajduje i gdzie takową po cenach ory

^ADRilAlVS-

ginaln yoh nabyć można: 
r BOCHNI p. J. Michnik,

DZIKOWIE p. N. Giżyński, 
p. D. Engelberg, 

GRYBOWIE p. A. Muszyński, 
HT7SIATYNIE p. P. GCrtz,

p. B. L. Osiecki, 
KUTTACH p. W. Sienintowicz, 
KOPYCZYŃCACH p. J. Markiewicz, 
LIMANOWY p. Eng. Rozwadowski, 
MIELCU p. St. Mu 'zyń8ki, 
MONASTERZYSKACH p. M.Lipschiitz, 
NOWYM-TARGU p. K. Laur,

(2973-6-6) 
w OLESZYCACH p. F. Dworzak,
„ PRZEMUSLU p. Ed. Machalski, 

p. A. Faliszewski, 
n RAWIE RUSKIEJ p. Ed. Arbesbauer, 
„ ROPCZYCACH p. M. Zymirski,
„ SAMBORZE p. E. Gendzieński, 
n NOWYM SĄCZU p. Ig. Garan,
„ STARYM SĄCZU p. B. Holl&nder,
„ SNIATYNIE p. Ed. B8hm,
„ TREMBOWLI p. P. Markowski,
.  WIELICZCE p, W. Koch,

ŻÓŁKWI p. Ch. Giantzbauor.
W TARNOWIE, na okrąg Tarnowski Wm. Mńldner i Spółka.

>łC &

A

NA KARNAWAŁ
mam zaszczyt polecić wielce Szanownym Damom (3041-4-12)

toalety wieczorne I balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  m o d e l i .

Z wysokim szacunkiem PALL1ARDI
salon mód damskich w Wiednia I. Karnthnerhof.

'   — "    '    --------------

dr.

N ieprzem akalne p ła sz cze  m bal 1 m ateryj bajow ych
din mężnym I kebUt praktyczne w mieście i w podróży, eiemne lub brnnatne.

Lekki płaszc* do polowania lub podróży, z kapturem
Ciężki „ „ » « r ...................................  ......................... .......
Ciepły i dobrze watowany mężykow z kapturem, z dobrej bai f a b r y c z n e j.................... .......
Takiżsam z najlepszej materyi myśliwskiej lub sukna m y ś liw sk ieg o .............................. .......
Gustowny i bardzo piękny mężykow dam sk i........................................................................... .......

ZYKÓW • # • • • • • • •  ......................................................................................

10’50 
16-50 
16 — 

20 do 22 
12 do 14

Ciepły damski m ężykow .....................................................................................................................B 16 do 20
Wszelkie rodzaje styryjskiej fabrycznej i chłopskiej bai, dobrych styryjskich matóryj wełnianych, 

zupełnie nieprzemakalnych, po najtańszych cenach rozsyła za zaliczką naleźytości (2878-7-8)
Shtad sukna JT. HUnzberg w Graca («r Slyryl).

1878
CIĄGNIENIE JUŻ

d n i a  2 g o  s t y c z n i a ! 1878

PROMESY
na

losy kredytowe I losy m . Wiednia
Tylko złr. <AV« i stempel. | Tylko O'/a złr. i stempel.

Oba razem  tylko złr. ®Va * »tcmpel.

Główna wygrana 1 g i r .  4 0 0 , 0 0 0 1  Główna wygrana

Wszelkie rodzaje krajo- | A f l A i y  złotyeh i srebrnych n i A f l A Ż  
wyoh i zagranicznych 1 V B W  w w tą najnowszego bicia UMBWF ■ 4

poleca na

podarki gwiazdkowe 1 noworoczne
W e c h a l e r g e s c h a f t

der Ataiiiisfratioi des M E R C O R  Vien, Wolzeille Sr. 13.
Ch. Cohn. (3042-6-8)

NAKŁADEM I DRUKIEM
I. Zw iązkow ej D rokarn l

w e  L w o w ie
wyszedł illust. kalendarz p . t.

B O H  l § t § {
odznaczający się rubrykami świątecz.

drafcłem czerwonym. 
Oprócz zwykłój astronomicznej i świą- 
tecznćj części, zawiera teuże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny 
z rycinami w tekście; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła­
wnych mężów z rycinami; PowieiM; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego; Sprawy detyczące Towa­
rzystwa oficyalistów prywatnych; In- 
formacye stemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzne itd. (2449-11-13) 
Kgiemęl. 50 e., tarnin 4 zł.

f — 7T~ r
Nakładem tejże drukami wyttecU

S K O R O W I D Z
wszystkich miejscowości 

Galloyl, Krąkowa 1 Bukowiny
z mapą tyoh krajów.

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (wedłog 
ho we go wymiaru metrycznego), jaboteż: 
właścicieli tabularnych,, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych. 
E g z e m p l a r z  ł  z * .  K O  c n t .

SM** Zamawiający ten Skonouads- te 
Drukami Zwiątkowej we Lwowie ’ra­
sem t  kalendarsem „Rok 1878“ sa 2 il. 
otrzymają bezpłatnie Jako 
premię humoryityepną powieźć Mau­
rycego Jokaya p. t. mAZ DO BIEG UNA.* 
22 m. arkueiy druku. (Cena keifg. 1 *ł.) 
Na zamówienia przekazem posyłamy 

franco. ; - - i

F ig u ry  Ś w ię ty c h
naturalnej wielkości,

bardzo piękne rzeźby złocone,
1 Inne ozdoby k oście ln e

zdatne do użytku 
są za bardzo p r z y s t ę p n ą  c e u ę  do 

pozbycia.
Bliższa wiadomość w Krakowie w Klaszto­
rze PP. Karmelitanek bosych na Wesoły.

Rządca ekonomiczny
posiadający kilkoletnią praktykę gospodar­
ską, życzy sobie objąć odpowiednią posadę 
w Galicyi od Ś. Jana 1878 r., na ordyna- 
ryę lub stół; za odpowiedniem wynagrodze­
niem. Bliższej wiadomości udzieli Kantor 
Franciszka Mikulskiego, ul. M i k o ł a j s k a  
Nr. 450 w Krakowie. (3001-4-4)

Józef Terakowskl
INTROLIGATOR

przy Unhladile „ C i a w “

i się robót do tego zawodu na- 
wykleia stare książki 
eki z kurzu i moli.czyści

- oraz ... 
biblioteki

W tejże introligatorni znajdzie 
miejsce in lo d iten tee  do nauki
introligatorskiej w wieku od lat 15—16.

W e r

'  6 E G B U N P E T  1 8 5 5 .

Die

a l t e s t e  und g r o s s t

Haasenstein &Vogler
u .  W I E I ,

P r a g ,  Budapest M S alien H uptortm  l>eatachlnn<la nad der Sctawelz, mit 
Ttrtrilungen fAr alio Obrigen «ar*|»Alfleli«n tl% e»R eel*ch«H  Ł ttn t l e r ,  hw«orgt

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
ais: ,

Baak-Emiaaioneu, 
Eisenbahn- und WohnuogA- andSchifTahrt-PUu®; Association-,

Kauf-Gwsuehe, Paniiliennachrichton eto. hotreffand

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
za d e n n c l b e n  Pręison, wi« letztore dem Pnblikum ton  den Z e l l u n g e i i  selbet berechnet warden, also o l i n e  
Z n s c l i l t i t f  e f t i i f r  P r o v i s i o n .  Offerlen-Annahine auf Annoncen and WeiterbefÓrdęrung o h n e  O o k O h r e n -  
M r e c l i n u n g ;  Z e l t n n i B v e r i e l e h n l s s e  nnd K o 3 t« B Y e r a n s c l i lA f «  Ober be&bslchti^te Inserate 

%  i r r o l l n  und f r n n e o .

KATARY, GRYPY, KO­
K LUSZ, ZAPALENIE  
PIERSI i PYCHAWEK.

PASTA I SIROP piersiowy JAFl
z Arabii P. Delangrenier w Paryżu.

Posiada niezawodną skuteczność 
sprawdzoną przez 50 lekarzy szpitali 

paryskich.
Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 

skiego i w aptece W. Redyka. (2874-2-)

PŁOTKO REHATT21W E
(O lch tleln w an d)

przeciw gośćcowi i podagrze, leczy szybko 
i trwale bóle w stawach, krzyżach, biodrach, 
nabrzmienia i spuchnięcia kolan i rąk —  
w paczkach dubeltowych na zastarzałe sła­
bości po 2 złr. 10 c ., w pojedynczych po 

1 złr. 5 c.

Paryski uniwersalny plaster
na wszelkie zastarzałe rany, ropiące wrzo­
dy i nagniotki — słoik z opisem użycia 35 o.

Do nabyoia w a p t e c e  S t e c k m a r ą  
w  H r a k e w ł c .  (2892-6-6)

W  © a l k ® W i t e m  
prześwladozeiio

poleca się fc»4«W®™U choremu Dr. Airy
metodę leczenia, która w tysiącznych razach 
okazała się skuteczną. Ktoby chciał się bliż­
szych szczegółów dowiedzieć, odbierze na 
frankowane żądanie z Richtera księgarni na­
kładowej w Lipsku, lieznemi pouczającemi 
opisami chorób opatrzony „wjrciąg" z Ulu- 
a t r o w a n e g o  dzieła „ D r .  A ir y ,  meto­
da naturalnego leczenia ( s e t n e  z r y t e -  
n i e  J a b i l e n a s o w a ) '1 franco. (2897-2-)

Do dzisiejszego Nru doty 
cza się Prospekt na Wydi 

wrnictwa S. Ł ew entala  na rok 1671 
Warszawa, No wy-Świat Nr. 39 now; 
W Krakowie u D. E. Friedleina.

Ohęioatawi Drukarni „CZASU.* Odpowiędiialsr rządca drakami J ó i e f  Ł a k o ó i ń s k L


